
Delegacja KC PZPR 
powróciła z Bułgarii

19 bm. powróciła z Sofii do 
Warszawy delegacja Komite­
tu Centralnego PZPR z sekre­
tarzem KC Jerzym Łukasze­
wiczem, która brała udział w 
międzynarodowej konferencji 
zorganizowanej w związku z 
90 rocznicą urodzin Georgi Dy 
mitrowa. Na konferencji J. Lu 
kaszewicz wygłosił referat, w 
którym podkreślił związki łą­
czące Georgi Dymitrowa z poi 
skim ruchem robotniczym.

Na lotnisku sofijskim delega 
cję żegnali przedstawiciele KC 
BPK z zastępcą członka Biura 
Politycznego, sekretarzem KC 
Wenelinem Kocewem.

Obecny był ambasador PRL 
w Bułgarii Jerzy Szyszko.

PAP

Z udziałem P. Jaroszewicza

Inauguracja 
Dni Morza

W niedzielę, w Operze Leś­
nej w Sopocie odbyła się cen­
tralna akademia z okazji inau­
guracji tegorocznych obchodów 
Dni Morza. Na akademii prze­
mówienie wygłosił prezes Rady

Piotr Jarosze-Ministrów
wicz. W imieniu delegacji le- 
ningradzkich stoczniowców i 
portowców serdeczne pozdro­
wienia pracownikom polskiej 
gospodarki morskiej przekazał 
sekretarz Komitetu Obwodo­
wego KPZR w Leningradzie 
— Wasilij Kozakow.

42 zasłużonych pracowni­
ków gospodarki morskiej o- 
trzymało odznaczenia pań­
stwowe. (PAP)

Posiedzenie
Centralnego Związku 

Kółek Rolniczych
W Warszawie obradowało wczo- 

“a.j posiedzenie Centralnego Związ 
'u Kółek Rolniczych, poświecone 
cenie zeszłorocznej działalności 
•az omówieniu programów w 
ółkach rolniczych. W posiedze­

niu uczestniczyli: kierownik Wy- 
Iziału Rolnego KC PZPR — Euge 
niusz Mazurkiewicz, sekretarz NK 
tSL — Bolesław Strużek, mini- 
drowie: 
niewski, 
czego i 
a także

rolnictwa — Józef Oku- 
oraz przemysłu spożyw- 

skupu — Emil Kołodziej, 
zastępca przewodniczace- 

go Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów — Longin Cegiel­
ski.

Ocene działalności kółek rolni­
czych w ub. roku przedstawił pre­
zes CZKR — Aleksander Schmidt.

PAP

Powstała Państwowa Rada
Gospodarki Materiałowej
Rozwój różnych gałęzi przemysłu, budownictwa i innych 

działów gospodarki zależy w ogromnym stopniu od prawi­
dłowej gospodarki materiałowej.
Rada Ministrów — docenia­

ne wagę tego problemu — po 
wołała specjalny organ — 
nAństwową Radę Gospodarki 
Materiałowej, której najważ- 
n'Qjszym zadaniem jest efek- 
”wne wykorzystanie surow- 
-'w i materiałów w całej gos 
" ’ 'arce.

19 bm. — na inauguracyjnym po 
' “lżeniu Rady, w skład której 
wchodzą przedstawiciele Komisji 
Panowania oraz resortów gospo­
darczych, jej przewodniczący — 
Eugeniusz Szyr — przedstawił 
Słówne kierunki pracy nowo u- 
'worzonego organu na tle zadań, 
wynikających z programu społecz 
no-gospodarczego rozwoju kra- 
lu. Szczególnie wiele uwagi po­
święcił funkcjom koordynacyj­
nym i inspiratorskim Rady w dzie 
dżinie organizacji systemu zaopa­
trzenia i obrotu środkami produk 
cji. Dążyć się więc będzie do mo 
dernizacji istniejących i budowy 
nowych, dużych zmechanizowa­
nych obiektów gospodarki maga­
zynowej, ich prawidłowego roz­
mieszczenia, z wydzieleniem ośrod 
ków usługowych.

Problemy gospodarki maga­
zynowej będą rozwiązywane 
w oparciu o nowoczesne for- 
my przewozu ładunków tj. pa 
letvzację i konteneryzację.

Ważnym zadaniem jest rów 
nież stworzenie kompleksowe­
go programu gospodarki opa­
kowaniami — m. in. zapewni 
nie warunków do szerok’""'. 
Popularyzowania zbiorczych 
opakowań. Wyodrębnioną, lecz

Rekordowa liczba cudzoziemców
• Obroty: 2,7 miliarda złotych 

dewizowych • Podwajamy import

Pierwsze wyniki XII MTP
41 MTP zbliżają się ku końcowi, pora więc na wstępne 

podsumowania. Zacznijniy od kroniki: do niedzieli włącznie 
obecna impreza pobiła dotychczasowy rekord swej popular­
ności — zwiedziło ją już ponad 362 tysiące gości. Spośród 
nich ponad 11 tysięcy to cudzoziemcy, w połowie z kra-
jów socjalistycznych. I tu więc padł rekord
nych gości mamy dotychczas 
ubiegłym.
W ciągu minionych dwóch 

dni przybyło na MTP wiele o- 
ficjalnych osobistości. Wczo­
raj zwiedzała Targi delegacja 
partyjna z sekretarzem KC 
PZPR Stanisławem Kowalczy 
kiem, w jej skład wchodzili 
m. in. sekretarze ekonomiczni
komitetów wojewódzkich
PZPR. Poprzedniego dnia prze 
bywał na MTP wicepremier 
Franciszek Kaim, minister han 
dlu zagranicznego Węgier Joz 
sef Biro, 
przemysłu 
Siddinui.

Konkretne 
MTP nie są 

minister handlu 
Bengalii M.

i 
R.

efekty handlowe na
najważniejszym mier-

nikiem określającym znaczenie tej 
imprezy dla wystawców i kupców. 
Taki CHEMADEX na przykład, ge­
neralny dostawca kompletnych o- 
biektów (cukrowni, olejami), nie 
może ograniczyć się do targowych 
rozmów w celu podpisania kontrak 
tów, zawarcie tak znaczącej umo­
wy wymaga bowiem wielu pertrak 
tacji i sporo czasu. Jeśli mimo to, 
a raczej właśnie dlatego, uczestni 
czy w MTP. to w celu zasygnałizo 
wania swych aktualnych możliwoś 
ci, których wyrazem jest zbudowa 
nie za granicą 40 cukrowni, przy 
czym ostatnio (np. w Grecji) w 
ciągu niezmiernie krótkiego czasu. 
CHEMADEX pertraktuje więc teraz 
na MTP, a wyniki targowych roz­
mów sfinalizowane będą później.

Na stosowanie wtaściwej oceny 
41 MTP zwrócił właśnie uwagę 
pełnomocnik Ministra Handlu Za­
granicznego do spraw MTP Tade­
usz Wasak. Podkreślił on znacze­
nie zwiększonego zainteresowania 
Polską ze strony gości zagranicz­
nych, wyrażającej się liczną ich 
obecnością w Poznaniu, przebiegiem 
wielu konstruktywnych rozmów, 
w których problemy wzajemnej 
przyszłej specjalizacji wytwórczej 
i ewentualnej kooperacji z na­
szym przemysłem — są w centrum

istotną dziedzinę efektywnego 
wykorzystania materiałów sta 
nowią surowce wtórne. (PAP)

Kissinger w Pekinie
Wczoraj po południu, przybył do 

Pekinu doradca prezydenta Nixo- 
na do spraw bezpieczeństwa Henry 
Kissinger.

K. Sidor u A. Moro
Ambasador PRL we Włoszech, 

Kazimierz Sidor, został przyjęty 
przez włoskiego ministra spraw za 
granicznych, Aldo Moro.

Omawiano problemy dwustron­
nych stosunków polsko-włoskich, 
oraz sprawy europejskie a także 
kwestię przyszłej wizyty polskiego 
ministra spraw zagranicznych, Ste 
fant Olszowskiego we Włoszech.

Rewizyta gen. Maurina
Na zaproszenie szefa Sztabu Ge­

neralnego WP wicem, obrony na­
rodowej gen. dyw. Bolesława Cho­
ćby, przybył 19 bm. do Polski z re 
wizytą szef Sztabu Sił Zbrojnych 
Francji — gen. armii lotnictwa 
Francois Maurin.

I. Gandhi w Czechosłowacji
Premier Indii Indira Gandhi, 

która przebywa od soboty z kil­
kudniową wizytą oficjalną w Cze 
'•hoslowacji, została przyjęta przez 
-rezydenta CSRS Ludvika Svobo- 
dę.

zagranicz-
o 2700 osób więcej, niż w roku

zainteresowania obu stron. Rozmo 
wy na temat współpracy toczą się 
z partnerami z NRF, CSRS, ZSRR, 
W. Brytanią, USA. Inne dotyczą 
zwiększania wspólnych obrotów po 

nad tegoroczne protokoły — między 
NRD, Węgrami, CSRS i Jugosła­
wią.

I wreszcie ów najprostszy 
miernik efektywności MTP — 
obroty targowe. Do niedzieli 
włącznie podpisaliśmy kon­
trakty importowe i eksporto­
we wartości 2 miliardów 725 
milionów zł dew. Porównując 
znów z rokiem ubiegłym są 
one o 37 procent wyższe.

Wyniki te osiągaliśmy głów 
nie z krajami socjalistyczny­
mi (2,4 mld zł), z którymi kon 
trakty wzrosły nawet o 39 
procent. Sprzedaliśmy za gra­
nicę naszych wyrobów za 1,44 
mld zł dew., to jest o 6 pro­
cent więcej niż .w roku ubieg­
łym. zakupiliśmy natomiast 
za 1,2 mld zł dew. czyli dwa

Dokończenie na str. 2

Deklaracja Rogersa 
w Senacie

Amerykański sekretarz sta­
nu William Rogers wystąpił w 
poniedziałek na forum senac­
kiej Komisji Spraw Zagranicz 
nych stwierdzając, że porozu­
mienia wieńczące rozmowy na 
temat ograniczenia zbrojeń stra 
tegicznych, zawarte 26 maja br. 
w Moskwie, pozwolą Stanom 
Zjednoczonym zaoszczędzić — 
na dalszą metę — dziesiątki mi 
liardów dolarów.

Wystąpienie W. Rogersa było 
początkiem debaty na temat po 
rozumień, podpisanych w Mos 
kwie. Debata ta ma na celu ra 
tyfikowanie przez Senat ukła 
du o ograniczeniu systemów 
obrony przeciwrakietowej i 
zaaprobowanie — przez obie 
Izby Kongresu — tymczasowe 
go porozumienia o niektórych 
środkach w zakresie ograniczę 
nia strategicznych zbrojeń ofen 
sywnych. (PAP)

w niedzielę rozpoczęły się ofic­
jalne rozmowy czechosłowacko- 
indyjskie. Delegacji Indii przewód 
niczy premier Indira Gandhi, zaś 
na czele delegacji czechosłowac­
kiej stoi przewodniczący rządu 
CSRS Lubomir Sztrougal.

Nawiązanie stosunków
Rządy Czechosłowacji i Australii 

postanowiły nawiązać stosunki dy 
plomatyczne na szczeblu ambasad.

ftmOlOWMTEIEFOMEm
RADp £4?

PAP

Dalsze ofiary w Irlandii Płn.
W Irlandii Północnej nie zmnlej 

sza się napięcie i w dalszym cią­
gu dochodzi do incydentów zbrój 
nych. W poniedziałek rano, w po 
bliżu miejscowości Lurgan, w re­
zultacie eksplozji ładunku wybu­
chowego zginęło trzech żołnierzy 
z patrolu brytyjskiego a dwóch od 
niosło rany. W tym samym cza­
sie w Belfaście w rezultacie strze 
laniny ulicznej zginął Irlandczyk, 
a jedna osoba została ranna.

Serdecznie witamy w naszym kraju!
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J. Broz Tito przybył do Polski
Na zaproszenie I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka 

i przewodniczącego Rady Państwa Henryka Jabłońskiego 
przybył wczoraj z oficjalną wizytą przyjaźni do Polski pre­
zydent Socjalistycznej Federacyjnej Republiki Jugosławii, 
przewodniczący Związku Komunistów Jugosławii — Josip 
Broz Tito z małżonką.

Na warszawskim lotnisku Okęcie dostojnych gości powita­
li: Edward Gierek, Henryk Jabłoński i Piotr Jaroszewicz 
z małżonkami oraz prof. Janusz Groszkowski.
Prezydenta Jugosławii oraz 

towarzyszące mu osoby powi­
tali również obecni na lotnis­
ku inni członkowie najwyż­
szych władz partyjnych i pań­
stwowych.

Po odegraniu hymnów pań­
stwowych Jugosławii i Polski 
Josip Broz Tito' w towa­
rzystwie Edwarda Gierka do­
konał przeglądu kompanii re­
prezentacyjnej WP. Następnie 
gościowi przedstawieni zostali 
członkowie Rady Państwa i 
rządu, gospodarze stolicy oraz 

przedstawicielstwszefowie
dyplomatycznych akredytowa­
ni w Polsce.

Prezydent Tito serdecznie od 
powiadał na pozdrowienia wi­
tających go warszawiaków.

Ceremonię powitania na lot­
nisku zakończyła defilada kom 
panii honorowej wojska pol­
skiego.

Następnie J. Broz Tito w to­
warzystwie E. Gierka i H. Ja­
błońskiego udał się do Pałacu 
w Wilanowie, który jest rezy­
dencją prezydenta Jugosławii 
podczas jego wizyty w Polsce. 
Na trasie przejazdu z Okęcia 
do Wilanowa gościa pozdra­
wiały serdecznie tysiące miesz 
kańców stolicy.

W godzinach popołudnio­
wych prezydent Josip Broz Tł-

Dwa oświadczenia
Premier Egiptu Aziz Sidki o- 

świadczył w niedzielę, że armia 
egipska jest obecnie zdolna odzys 
kać ziemie, utracone podczas agre 
sji czerwcowej w roku 1967. Jedno 
cześnie dodał on, że prezydent Sa 
dat dołożył wszelkich starań, aby 
osiągnąć pokojowe rozwiązanie 
kryzysu. Ponieważ wysiłki te oka 
zały się bezowocne, nie pozostaje 
nic innego, jak walka.

Minister obrony Izraela Mosze 
Dajan złożył w niedzielę cbarakte 
rystyczne dla polityki Tel-Awiwu 
oświadczenie. Stwierdził mianowi­
cie, że rząd izraelski powinien dą 
żyć do „konstruktywnego rozwią­
zania konfliktu bliskowschodniego 
poprzez stworzenie wzajemnej i 
wspólnej formy życia z Arabami 
na terytoriach, które znalazły się 
pod administracją izraelską'*. Po­
twierdził on jeszcze raz dążenie 
Izraela do trwałej aneksji zagra­
bionych terytoriów.

Odnaleziono jeszcze 5 zwłok
W poniedziałek wieczorem poin­

formowano, że z tunelu, w którym 
doszło do katastrofy kolejowej we 
Francji — wydobyto zwłoki dal­
szych ofiar. Oficjalnie podano, że 
w katastrofie śmierć poniosło 65 
osób.

to złożył w Belwederze wizytę 
przewodniczącemu Rady Pań­
stwa — Henrykowi Jabłońskie 
mu.

O godz. 17,00 przewodniczą­
cy Związku Komunistów Ju-

.? . i

Na warszawskim lotnisku Okęcie dostojnych gości powitali: Ed­
ward Gierek, Henryk Jabłoński i Piotr Jaroszewicz z małżonka 
mi oraz prof. Janusz Groszkowskl. Na zdjęciu: podczas powita­

nia, od lewej — J. Broz Tito, E. Gierek.
CAF — Langda — telefoto

Rozszerzanie współpracy i utrwalanie pokoju

Obrady konferencji UNESCO
W poniedziałek rozpoczęły się w Helsinkach 10-dniowe 

obrady międzynarodowej konferencji w sprawie polityki 
kulturalnej w Europie. Konferencja, która otrzymała skróto-
wą nazwę „Eurocult” 
rodów Zjednoczonych 
UNESCO.

okołoBierze w niej udział
300 delegatów, w tym 24 mini 
strów, reprezentujących 30 
krajów europejskich i Kana­
dę oraz kilkanaście stowarzy­
szeń i organizacji społeczno- 
kulturalnych.

Na czele 9-osobowej delega 
cji polskiej stoi minister kul­
tury i sztuki 
Wroński.

Inaugurując 

Stanisław

obrady, dyrektor
generalny UNESCO, Rene Maheu 
podkreślił, że obecne spotkanie w 
Helsinkach jest pierwszą spośród 
konferencji regionalnych (konty­
nentalnych), o których zwołaniu 
zadecydowano na 
ferencji UNESCO 
lejne konferencje 
1973 r. w Azji, w 

światowej kon- 
w Wenecji. Ko- 

odbędą się w
1975 w Afryce i

w 1977 r. w Ameryce.
R. Maheu wyraził przekonanie, 

Helsinkachże konferencja
przyczyni się do dalszego rozsze­
rzenia współpracy międzynarodo­
wej. a tym samym do utrwalenia 
pokoju na świecie. Stwierdził tak- 
że, że obecna sytuacja Euro-
pie, postępujący proces odpręże­
nia i zbliżenia międzynarodowego, 
stwarza sprzyjający klimat dla 
wymiany doświadczeń 
nie kultury i pozwala 
obrady w Helsinkach 
teczne 1 owocne dla 
uczestników.

w dziedzi- 
sądzić. Iż 

będą poży- 
wszystkich

W imieniu gospodarzy prze­
mawiał także prezydent Fin­
landii, Urho Kekkonen. Dał 
on wyraz przekonaniu, że kon 
ferencja będzie mieć znącze- 
nie nie tylko dla kultury euro
pejskiej, gdyż 
przecież częścią 
wiązując do 
przedstawicieli 

Europa jest 
świata. Na- 
nieobecności 
Niemieckiej

Republiki Demokratycznej, 
prezydent Kekkonen stwier- 
dził. iż żałuje, że międzynaro­
dowy rozwój wydarzeń nie po

gosławii, prezydent Josip Broz 
Tito przybył do gmachu KC 
PZPR, gdzie złożył wizytę I 
sekretarzowi KC Partii —- 
Edwardowi Gierkowi.

O godz. 17.40 prezydent Jo­
sip Broz Tito przybył na Plac 
Zwycięstwa w Warszawie, 
gdzie złożył wieniec na pły­
cie Grobu Nieznanego Żołnie­
rza.

W godzinach wieczornych w 
salach Prezydium Rządu odbył 
się uroczysty obiad wydany

Dokończenie na str. 2

odbywa się pod egidą Organizacji Na-
d/s oświaty, nauki i kuitury

się jeszcze tak daleko, 
dać wszystkim krajom

sunął 
aby
europejskim możność naleźe-

Dokończenie na str. 2

Delegacja Kongresu 
meksykańskiego 

z wizytą w Polsce
Na zaproszenie Sejmu przy­

była do Polski 13-osobowa de 
legacja Kongresu Federalnego 
Stanów Zjednoczonych Meksy 
ku. Przewodniczy jej Alejan- 
dro Pereza Uribe — przewod­
niczący parlamentarnych Ko­
misji Rzemiosła i Przemysłu 
Lekkiego oraz Rozwoju Oświa 
ty.

Przewodniczący delegacji
parlamentu meksykańskiego 
wyraził zadowolenie z przyjaz 
du do Polski, który stwarza 
możliwość zacieśnienia kontak 
tów między naszymi parla­
mentarzystami.

Delegacja Meksyku przeby­
wać będzie w naszym kraju 
do 25 bm. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowanej
miejscami przejściowo duże 1 
przelotne deszcze z możliwością lo 
kalnych burz. Temperatura maksy 
malna od 16 1 18 st. na północy i 
zachodzie — do 20 i 22 st. na po­
zostałym obszarze.

Wiatry słabe i umiarkowanej 
przeważnie południowo-zachodnie.



J. Broz Tito w Polsce
Dokończenie ze str. 1 

przez I sekretarza KC PZPR 
na cześć gości jugosłowiań­
skich.

Sale gmachu rzęsiście oświet 
lone. Josipa Broz Tito i jego 
małżonkę oraz pozostałe oso­
bistości jugosłowiańskie wita­
ją: Edward Gierek, Henryk

Na marginesie MTP

Poznańskie urządzenia 
przemysłu 

rolno-spożywczego
W pawilonie producentów ma 

szyn dla polskiego przemysłu 
spożywczego „Spomasz” domi­
nują agregaty, których wy­
twórcami są wielkopolskie za 
kłady „Spomasz”.

Duże zainteresowanie wzbu­
dza linia rozlewu mleka wyko 
nana w Poznańskiej Fabryce 
Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego. Jej wydajność 
w zależności od rodzaju butę 
lek (litrowe lub „ćwiartkowe”) 
waha się w granicach 3-4 tys. 
butelek na godzinę

Poznańska fabryka oferuje 
ponadto handlowcom różne 
małogabarytowe linie do roz­
lewu wód gazowanych i piwa, 
o wydajnościach 3-6 tys. butę 
lek na godzinę.

Zakłady „Spomasz" z Gniezna 
przedstawiają uniwersalną pako- 
waczkę produktów sypkich w to­
rebki z folii termozgrzewalnych. 
Można przy pomocy tej maszyny 
pakować wszystko, od cukierków 
począwszy a na śrubkach skończyw 
szy.

Z kolei zakłady „Spomasz" z Ple 
szewa i Wronek oferują zestaw u- 
rządzeń do produkcji drożdży (Pol 
ska specjalizuje się w produkcji 
tych urządzeń w ramach RWPG).

W pawilonie „Spomaszu” 
zwracają też uwagę poszuki­
wane urządzenia dla małych 
zakładów przemysłu piekarni­
czego (dzielarko-formierka i 
znakownica do bułek, rogali- 
karka) oraz dla przemysłu zbo 
żowo-młynarskiego (wialnie i 
łuszczarnia dla młynów gospo 
darczych). (map)

Obrady UNESCO
Dokończenie ze str. 1

nia do UNESCO, a tym sa­
mym wzięcia udziału w kon­
ferencji w Helsinkach.

Prezydent oświadczył dalej, 
że konferencja UNESCO od­
bywa się w okresie szczegól­
nie pomyślnego rozwoju sy­
tuacji w Europie. Stworzone 
zostały m. in. warunki rozpo­
częcia dyskusji nad zwoła­
niem europejskiej konferencji 
bezpieczeństwa i współpracy. 

pap'

Dla turystów

Przed wyjazdem do CSRS
Już niewiele dni dzieli nas od szczytu turystycznego, war­

to więc przypomnieć zasady ruchu turystycznego w ramach 
polsko-czechosłowackiej konwencji turystycznej na granicy 
Tatr.

Obecnie czynne są 4 przejścia 
graniczne: na Łysej Polanie — 
w godz. 8 do 22 (dla ruchu

Zemsta płatnika 
podatkowego

„Straszliwej” zemsty na trzech 
egzekutorach nodatkowvch. którzy 
domagali sie 167 dolarów tytułem 
zaległych podatków, dokonał 29- 
letni właściciel pralni mechanicz­
ne? w Memphis (stan Tennessee) — 
Łasaunders Hudson. Sięgnął on 
mianowicie po rewolwer i pod 
eroźba zastrzelenia urzędników 
zmusił ich do rozebrania sie i 
opuszczenia pralni w stroju „ada- 
mnwvm”.

ffezlitosnv tłum powitał scene 
szyderczym śmiechem. Obecni na 
miejscu zajścia reporterzy tele­
wizyjni sfilmowali egzekutorów 
nodatkowvcb od pasa w górę. Na 
dzy urzędnicy skorzystali, że w 
pobliżu pralni stał wóz meblowy i 
do czasu nadeiścia no^cji z trzema 
narami spodni, owinęli sie w ma­
ty, służare do ochrony przewożo- 
n’-ch mebli.

Łasaunders Hudson był zajściem 
tak zdenerwowany, iż oświadczył, 
że zastrzeli każdego, kto sie do 
niego zbliży, chyba że zapewnio­
ną mu beązie rozmowa z guber­
natorem stanowym. Dopiero no 
rozmowie Hudson skapitulował- 
oddał sie w reee władz i skuty w 
kajdanki odprowadzony do
n-wfn. (PAP)
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Jabłoński i Piotr Jaroszewicz 
w towarzystwie małżonek.

Obecni są również: Janusz 
Groszkowski, Stanisław Guc- 
wa, Zygmunt Moskwa, Edward 
Babiuch, Mieczysław Jagielski, 
Władysław Kruczek, Stefan 
Olszowski, Franciszek Szlach­
cic, Józef Tejchma, Kazimierz 
Barcikowski, Stanisław Kania, 
Józef Kępa, Ryszard Fretek, 
Andrzej Werblan, Kazimierz 
Olszewski, członkowie Rady 
Państwa, rządu, przedstawicie 
le świata nauki i kultury, gos 
podarze stolicy i woj. warszaw 
skiego. Obecny jest b. dowód­
ca Ludowego Wojska Polskie­
go Marszałek Polski Michał Ro 
la-Żymierski.

Rozlegają się hymny pań­
stwowe Jugosławii i Polski.

W czasie obiadu przemówie­
nia wygłaszają: Edward Gie­
rek i Josip Broz Tito. (PAP)

O prezydencie J. Broz Tito 
piszemy na str. 3.

Targi x Targi
Dokończenie ze str 1

razy więcej! Ten znaczny 
wzrost importu odpowiada za 
daniom handlu zagranicznego, 
który dokonuje zakupów 
sprzętu inwestycyjnego dla 
przyspieszenia przyszłej pro­
dukcji konsumpcyjnej.

W Poznaniu handlujemy z 
całym światem, największym 
naszym partnerem jest jed­
nak Związek Radziecki: sprze 
daliśmy tam wyroby wartości 
865 min zł dew. Drugim part­
nerem w naszym targowym 
eksporcie jest CSRS, trzecim 
NRD, czwartym NRF, piątym 
Szwecja.

Największy kontrakt eks­
portowy podpisaliśmy z 
ZSRR, dotyczył on naszych 
koparek (wartość 169 min zł 
dew.), na podstawie innych 
umów dostarczymy tam samo 
chody dostawcze, części moto­
ryzacyjne, maszyny do kopa­
rek, wagony towarowe samo­
wyładowcze. Do CSRS sprze­
daliśmy m. in. przyczepy sa­
mochodowe, maszyny rolni­
cze; na • Węgry — samochody 
„Polski Fiat” 1500 ccm. Z in­
nych umów eksportowych 
wymieńmy dostawę konserw 
rybnych do USA, wykładzin 
podłogowych i części maszyn 
budowlanych do W. Brytanii, 
mebli i wyrobów z wikliny 
do NRF, urządzeń informatycz 
nych do NRD.

Jeśli chodzi o import naj­
więcej kupiliśmy w NRD, 
ZSRR, Rumunii, CSRS, NRF, 
Francji, W. Brytanii i Szwe­
cji. Są to m. in. radzieckie cię 
żarówki, koparki i obrabiar­
ki, importowane z NRD ma- 

paszportowego całą dobę), w 
Chochołowie od 8 do 20. (ruch 
paszportowy tylko w ramach 
KDL i tylko w tych samych 
godzinach) orać: w Nidzicy w 
godz. 8—20.

Konwencyjny ruch indywi­
dualny, odbywa się na podsta­
wie przepustek wydawanych 
przez komendy MO wyłącznie 
w miejscach zamieszkania tu­
rysty. Przepustka ta uprawnia 
do przebywania w strefie kon­
wencji na terenie CSRS przez 
6 dni (nie licząc dnia przekro­
czenia granicy).

Zakupu dewiz każdy turysta 
może dokonać w zakopiańskich 
biurach turystycznych za oka­
zaniem ważnej przepustki kon­
wencyjnej. Ruch konwencyjny 
wycieczkowy organizowany 
przez miejscowe biura tury­
styczne „Turysta”. „Gromada”. 
„Orbis” i „Sports-Tourist”. od­
bywa się na zasadzie zbior­
czych przepustek, które na miej 
scu załatwia w komendzie MO 
organizator wycieczki.

Korzystający z polsko-cze­
chosłowackiej konwencji tury­
stycznej w Tatrach, musza 
orzed wyjazdem ubezpieczać 
'■woje pojazdv mechaniczne 
Mogą dopełnić tej formalności 
w placówkach PŹ MOT. które 
znajdują się w punktach gra- 

' nicznych na Łyse* Polanie 1 
1 w Chyżnem, albo w biurze „Or- 
' bisu” w Zakopanem. ((PAP)

Spotkamy się za rok!

Święto 
„Trybuny Robotniczej11

18 bm. był drugim, a zara­
zem ostatnim dniem tegorocz­
nych obchodów tradycyjnego 
święta „Trybuny Robotniczej’* 
— organu KW PZPR w Kato 
wicach.

Już od godzin przedpołud­
niowych, w pogodnym nastro 
ju, przy ładnej słonecznej po­
godzie, w Wojewódzkim Par­
ku Kultury i Wypoczynku, ba 
wiły się niezliczone tłumy. 
Stadion Śląski, był widownią 
wielkiego, przygotowanego 
przez WKZZ przeglądu spor- 
towo-artystycznego z udziałem 
kilku tysięcy dzieci i młodzie 
ży szkół woj. katowickiego 
pod nazwą „igrzyska staro- 
greckie”.

Święto „Trybuny” zakoń­
czył efektowny pokaz ogni 
sztucznych. (PAP) 

szyny biurowe (największy za 
kup targowy za 172 min zł 
dew.); czechosłowackie obra­
biarki, rumuńskie ciężarówki, 
francuskie motosprężarki, czę 
ści maszyn budowlanych z 
W. Brytanii, powlekarka do 
tapet z NRF i inne.

Również i z tych liczb wy­
nika, że stosunki handlowe z 
krajami socjalistycznymi da­
ją główną podstawę ekono­
miczną naszej gospodarce w 
jej dalszym rozwoju, stwarza 
jąc zarazem długotrwałą pers 
pektywę dla polskiego przemy 
słu dzięki wzajemnej specja­
lizacji, coraz szerszej koopera­
cji i nowej praktyce długoter 
minowych umów, (zs)

Krajowa narada 
aktywu prokuratorskiego
Na wczorajszej krajowej naradzie aktywu prokuratorskiego 

w Warszawie, Prokurator Generalny Lucjan Czubiński, stwier­
dził, że obecnie na czoło wysuwa się konieczność zdecydowa­
nej walki z najgroźniejszymi kryminalnymi postaciami prze­
stępczości. Drugim nurtem pracy prokuratury jest szersze 
rozwijanie działalności zapobiegawczej oraz wspólne z innymi 
instytucjami i organizacjami konsekwentne działanie na rzecz 
umocnienia porządku i dyscypliny społecznej.
Realizowany obecnie nowy 

program działania prokuratu­
ry odpowiada aktualnym po­
trzebom życia kraju i kierun­
kom rozwoju nakreślonym 
przez VI Zjazd PZPR. Istotne 
znaczenie ma fakt, że w ostat­
nim okresie udało się podnieść 
wskaźnik wykrywalności prze-

W „Rokicie” po wypadku

Ranni wracają 
do zdrowia

Stan zdrowia czterech ran­
nych podczas eksplozji na jed 
nym z wydziałów zakładów 
„Rokita” w Brzegu Dolnym sy 
stematycznie się poprawia. Ży 
ciu rannych i ciężko oparzo­
nych pracowników „Rokity” 
nie zagraża niebezpieczeństwo.

Załoga „Rokity” rozpoczęła 
już usuwanie szkód, jakie wy­
rządziła eksplozja. Gotowy jest 
już projekt szybkiej odbudowy 
zniszczonych instalacji oraz po 
krycia nowym dachem hali w 
krótkim terminie — półtora 
miesiąca. Na miejscu działa na 
dal specjalna komisja resortu 
chemii, która bada przyczyny 
wypadku. (PAP)

W leningradzkim metro
■..... ........  — "X
117-kilogramowy

pocisk artyleryjski
Pocisk artyleryjski dużego ka 

libru, wystrzelony przed trzy­
dziestu laty przez hitlerowców 
podczas oblężenia Leningradu, 
unieruchomił na półtorej godzi 
ny komunikację na jednej z li­
nii metra. Przed kilku dnia­
mi na pocisk ten natrafiły eki 
py robotników, pracujące przy 
konserwacji torów. Natych­
miast wezwano grupę saperów. 
W trudnych warunkach wyko 
pano pocisk ważący 117 kilo­
gramów i umieszczono go wew 
nątrz specjalnej rury. Ponie­
waż nie było mowy o dokona­
niu eksplozji na miejscu, śmier 
cionośny ładunek wyniesiono 
ze stacji i przewieziono na po­
ligon. (PAP>

ZSRR i DRW za wznowieniem
rozmów paryskich

Od 15 do 18 czerwca w Demokratycznej Republice Wietna­
mu przebywała z wizytą przyjaźni nieoficjalna delegacja 
radziecka na czele z członkiem Biura Politycznego KC KPZR, 
przewodniczącym Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, Niko­
łajem Podgórnym.

Między stroną radziecką i 
wietnamską odbyły się rozmo 
wy, w których toku omówio­
no kwestie dalszego umocnie­
nia i rozwoju stosunków przy­
jaźni, bojowej solidarności i 
braterskiej współpracy między 
Związkiem Radzieckim a Demo 
kratyczną Republiką Wietna­
mu oraz sytuację w Wietnamie 
w związku z trwającą amery­
kańską interwencją zbrojną.

W imieniu Biura Polityczne 
go KC KPZR, Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR i rządu 
radzieckiego, delegacja radziec 
ka wyraziła uczucie braterskiej 
solidarności z bohaterskim na 
rodem wietnamskim. Wierne za 
sadom internacjonalizmu prole 
tariackiego Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego, 
rząd ZSRR i cały naród radzie 
cki udzielają i nadal będą u- 
dzielać niezbędnej pomocy i 
poparcia narodowi wietnam­
skiemu w jego sprawiedliwej 
walce z agresją imperialistycz 
ną, walce o wolność i niepodleg 
łość swej ojczyzny.

Strony stwierdzają z zado­
woleniem, że siły wyzwoleńcze 
pod przywództwem Narodowe 
go Frontu Wyzwolenia i Tym­
czasowego Rządu Rewolucyj­
nego Republiki Wietnamu Po­
łudniowego zadają poważne 
klęski wojskom marionetkowe 
go reżimu sajgońskiego i agre 
sorom amerykańskim.

Strony zdecydowanie potę­
piają agresywne akcje USA 
przeciwko Demokratycznej Re 

stępstw przez organa ścigania. 
Zmiany w stylu pracy proku­
ratury, oceniane pozytywnie, 
Oznaczają m. in. znaczne zwięk­
szenie samodzielności i odpo­
wiedzialności niższych szczebli 
prokuratury. Nadal jednak na­
potyka się na zjawiska budzą­
ce zastrzeżenia i krytykę. Do­
tyczy to np. zbyt częstego kie­
rowania aktów oskarżenia w 
sprawach o bardzo drobne na­
ruszenia prawa. Dotyczy to rów 
nież — odosobnionych zresztą 
— przypadków nie zastosowa­
nia tymczasowego aresztowa­
nia wobec sprawców gwałtów 
czy recydywistów. Nie zawsze 
też prokurator domaga się w 
sądzie dostatecznie surowej 
kary dla sprawców zbrodni bu 
dzacych odrazę.

W dyskusji zwracano uwa­
gę przede wszystkim na te 
zagadnienia pracy prokuratu­
ry, które wpływają na podnie­
sienie sprawności jej działania, 
stwarzając możliwość koncen­
trowania się na zwalczaniu 
najgroźniejszych przestępstw.

PAP

Strajk pilotów
Większość samolotów wiel­

kich linii międzynarodowych 
nie wystartowała w poniedzia­
łek z lotnisk. Odwołano wiele 
lotów. O godz. 6 GMT — na 
wezwanie Międzynarodowej 
Federacji Stowarzyszeń Pilo­
tów Lotnictwa Cywilnego 
(IFALPA) rozpoczął się 24-go- 
dzinny strajk lotników. Zorga­
nizowano go na znńk prątestu 
przeciwko uprowadzaóiom sa­
molotów i innym zamachom na 
bezpieczeństwo komunikacji 
powietrznej.

Już po godzinie od rozpoczę­
cia strajku z wielu krajów za­
częły napływać wiadomości o 
„przewróceniu do góry noga­
mi” lotniczych rozkładów jaz­
dy.

W Londynie, sekretarz wy­
konawczy IFALPA, kapitan 
Clifford Jackson na konferen­
cji prasowej oświadczył, że pi­
loci dopięli swego celu. „Ak­
cja miała wystarczający zasięg, 
by zwrócić uwagę świata na 
palaca konieczność zajęcia się 
problemem bezpieczeństwa w 
powietrzu”. (PAP) 

publice Wietnamu, suwerenne 
mu państwu socjalistycznemu 
i żądają od USA natychmia­
stowego i bezwarunkowego za 
przestania bombardowań, o- 
strzeliwania i minowania por­
tów DRW, położenia kresu po 
lityce „wietnamizacji” w Wiet­
namie Południowym, wznowię 
nia konstruktywnych rokowań 
w Paryżu.

Wysunięty przez rządy 
DRW i TRR RWP znany pro­
gram politycznego uregulowa­
nia konfliktu stanowi konstruk 
tywną podstawę dla szybkiego 
rozwiązania kwestii wietnam­
skiej, zgodnie z pragnieniami 
narodu tego kraju.

18 czerwca delegacja radzie 
cka powróciła do Moskwy.

PAP

Budownictwo mieszkaniowe

Inicjatywa 
godna naśladowania 
W obecnym 5-leciu na bu­

downictwo mieszkaniowe w 
przemyśle chemicznym prze­
znaczy się 3,4 mld zł. Środki 
te pozwolą na wybudowanie 
25,5 tys. mieszkań. Nie zaspo­
koi to jednak stale rosnących 
potrzeb, toteż resort chemii za 
lecił kierownictwu, zakładów 
udzielanie pomocy w budowie 
mieszkań systemem gospodar­
czym.

Tę cenną inicjatywę podję­
ły zakłady, podległe Zjedno­
czeniu Przemysłu Rafineryj­
nego i Petrochemicznego „Pe­
trochemia”, które postanowiły 
własnymi siłami wybudować 
600 mieszkań.

Jak się ocenia — nie jest to 
jeszcze ostatnie słowo w tej 
sprawie — i na pewno kierów 
nictwa rozważą możliwości roz 
szerzenia tej formy pomocy z 
korzyścią dla zakładów i załóg.

Ponadto, aby poprawić rów 
nież warunki lokalowe w ho­
telach robotniczych, postano­
wiono, że w miarę budowy no 
wych obiektów będą likwido­
wane hotele mieszczące się 
jeszcze w barakach. (PAP)

118 osób zginęło

Największa katastrofa
w historii lotnictwa brytyjskiego

112 pasażerów 1 sześciu członków załogi zginęło w ka­
tastrofie samolotu Brytyjskich Linii Lotniczych „British 
European Airways” (BEA), który w niedzielę tuż po star­
cie do Brukseli z londyńskiego lotniska Heathrow runął 
na ziemię. Jest to największa katastrofa w historii cywil­
nego lotnictwa brytyjskiego. Do chwili obecnej eksperci 
nie zdołali ustalić przyczyn tej tragedii.
Samolot po starcie z tru­

dem przeleciał nad ruchliwą 
autostradą i liniami wysokie 
go napięcia i zwalił się w od 
ległości kilkuset metrów od 
centrum miejscowości Staines, 
położonej 5 km od Heathrow. 
Natychmiast na miejsce kata­
strofy przybyły policja, straż 
ogniowa i oddziały żołnierzy. 
Ze szczątków samolotu wydo­
byto trzy osoby, które wkrót­
ce jednak zmarły.

Uczestnicy akcji ratunkowej 
opisywali później, iż miejsce 
katastrofy wyglądało przera­
żająco. Niektóre części samo­
lotu były rozrzucone w promie 
niu 70 metrów, a ciała wielu 
pasażerów potwornie zmasa­
krowane.

Była to pierwsza katastrofa 
samolotu pasażerskiego typu 
„Trident”. Przewodniczący to­
warzystwa BEA wykluczył 
możliwość sabotażu i stwier­
dził, iż z rozmowy wieży kon­
trolnej z kapitanem odrzutow­
ca nie wynikało, aby maszy­
nie groziło jakiekolwiek nie­
bezpieczeństwo.

Poprzednia katastrofa, która 
upamiętniła się na liście naj­
większych tragedii lotnictwa 
brytyjskiego wydarzyła się 
w marcu 1950 r. W Południo­
wej Walii rozbił się wówczas 
samolot pasażerski „Avro Tu- 
dor”, powodując śmierć osiem 
dziesięciu osób. Natomiast to­
warzystwo BEA za największą 

' swoją katastrofę uważało do-

KRONIKA

Krajowy konkurs 
tańca towarzyskiego

Spotkania w Amfiteatrze na Cy 
tadeli, weszły już na stałe do ka­
lendarzyka imprez, cieszących się 
dużą popularnością wśród pozna­
niaków.

W niedzielę, przy pięknej pogo­
dzie, komplet widzów emocjono­
wał się zmaganiami dziesięciu par 
tańca towarzyskiego z Warszawy, 
Gdańska, Łodzi, Jeleniej Góry^ 
Lublina i Poznania, które ubie­
gały się o puchary, ufundowane 
przez MTP oraz Prezydium RN 
Poznania.

Pierwszy z nich zdobyła para 
Politechniki Warszawskiej: A. Su- 
łowska i St. Piórkowski, zwycięża 
jąc w klasie B. Wysokie zwycię­
stwo w klasie C oraz puchar 
Prez. RN Poznania — przypa­
dły w udziale parze poznańskiego 
PK: Annie i Juliuszowi Talarczy- 
kom.

Organizatorem tego barwnego i 
efektownego konkursu był Pałac 
Kultury w Poznaniu. (res)

Wezwanie KP Japonii
Prezydium KC Komunistycź 

nej Partii Japonii wezwało 
komunistów i wszystkich lu­
dzi pracy kraju do szerokiej 
akcji protestacyjnej przeciw­
ko realizowaniu przez prze­
mysł japoński amerykańskich 
zamówień wojskowych, prze­
ciwko korzystaniu z magistral 
transportowych kraju dla prze 
wozów wojskowych, jak też 
przeciwko remontowaniu w Ja 
ponii amerykańskiego sprzę­
tu wojskowego.

Organ KC KP Japonii, dzień 
nik „Akahata” opublikował 
wezwanie do nasilenia walki 
przeciwko amerykańskim ba­
zom wojskowym, przeciwko 
wojnie USA w Wietnamie, pod 
kreślając, iż należy organizo­
wać w całym kraju — w fa­
brykach, we wsiach oraz na 
uczelniach — wiece i strajki 
protestacyjne.

Przede wszystkim — pod­
kreśla KP Japonii — należy 
domagać się od rządu, by za­
kazał wykorzystywania dla 
agresji w Wietnamie amery­
kańskich baz wojskowych, 
znajdujących się na teryto­
rium Japonii.

W poniedziałek do portu wojsko 
wego White Beach na Okinawie 
wpłynął amerykański atomowy 
okręt podwodny „Flasher”. Mimo, 
iż Okinawa powróciła do Japonii 
i stała się przed miesiącem 47 pre 
fektura tego kraju, amerykańskie 
bazy wojskowe na wyspie zostały 
utrzymane i nadal odgrywają waż 
ną rolę w strategii Pentagonu na 
Oceanie Spokojnym (PAP)

tychczas rozbicie się samolotu 
w październiku ub. roku w po 
bliżu belgijskiej miejscowości 
Ghent, które spowodowało 
śmierć 63 osób.

Ogółem w ub. tygodniu od­
notowano trzy wielkie kata­
strofy lotnicze, w których re­
zultacie 286 pasażerów i człon 
ków załóg poniosło śmierć. W 
środę spadł w płomieniach na 
ziemię japoński samolot, lecą 
cy do Delhi — 87 osób zginę­
ło. W czwartek w Wietnamie 
Południowym roztrzaskał się 
liniowiec towarzystwa „Cat- 
hay Pavific” mający siedzibę 
w Hongkongu — zginęło 81 
osób. (PAP)

„Koziołki0 płacą
6, 11, 29, 32, 46 dod. 3

W 788 grze, której losowanie od­
było się w dniu 18 bm. wpłynęło 
311.360 zakładów wartości 934.080 
zł. Fundusz wygranych wynosi: 
513.744 zł. Nie stwierdzono wygra­
nych I i II stopnia.

Fundusz na wygrane I stopnia 
w następnych grach wynosi: 
500.000 zł.

Stwierdzono: 41 „czwórki" po 
3.797 zł; 79 „trójek premiowanych" 
po 182 zł; 1.351 „trójek" po 82 zł; 
1.624 „dwójek premiowanych" P® 
27 zł; 18.620 „dwójek" po 7 zł.

5487K1

„Tr*o-Lotek“
7, 19, 31, 38, 41, 46 (dod. 2^



CZŁOWIEK O KTÓRYM SIĘ MÓWI 
T est człowiekiem, o któ-

Jrym się mówi, że swoje 
życie poświęcił sprawie lu 
dzi pracy. Jego nazwisko na 

trwałe zapisane jest w najnow 
szej historii Jugosławii jako 
przywódcy, który poprowa­
dził narody Jugosławii do wal 
ki o społeczne i narodowe wy 
zwolenie. Niedawno — w 
dniu 80 rocznicy jego urodzin 
— zewsząd napłynęły serdecz­
ne życzenia dla Józefa Broz 
Tito: od 35 lat przywódcy par­
tii komunistycznej, od 29 lat

nistycznej pomoc dla republi­
kańskiej Hiszpanii. Po powro­
cie do kraju wybrany został 
sekretarzem organizacyjnym, 
a w rok później, w 1937 r. se­
kretarzem generalnym KPJ.

Okresem, który zadecydował 
o miejscu Józefa Tito w histo 
rii, zarówno Jugosławii jak i 
Europy, była druga wojna 
światowa. Po zajęciu Jugosła 
wii przez hitlerowców (6 kwiet 
nia 1941 r.) partia komuni­
styczna była jedyną siłą, któ-

marszałka Jugosławii, od 19 
lat prezydenta Socjalistycznej 
Federacyjnej Republiki Jugo­
sławii.

Józef Broz (Tito, to nazwi­
sko przybrane) urodził się 25 
maja 1892 r. w chorwackiej 
wiosce Kumrovec koło Krapi- 
ny, był jednym z piętnaściorga 
dzieci biednej rodziny małorol 
nej. Po ukończeniu rzemieślni 
czej szkoły metalowej rozpo­
czął pracę w Chorwacji, po­
tem w Serbii, następnie zaś w 
zakładach metalurgicznych 
Czechosłowacji, Niemiec i Au 
strii.

W osiemnastym roku życia 
wstąpił do partii socjaldemo­
kratycznej. Po trzech latach, 
w 1913 r„ powołany został do 
służby wojskowej w armii au 
stro-węgierskiej i w tym cha­
rakterze po wybuchu I wojny 
światowej wysłany został na 
front. Ciężko ranny, w 1915 r. 
dostał się do niewoli rosyj­
skiej, z której wybawiła go re 
wolucja lutowa 1917 roku. Po­
zostając w Rosji, Józef Broz 
wziął udział w Rewolucji Paź 
dziernikowej jako żołnierz 
Międzynarodowej Czerwonej 
Gwardii.

W 1920 roku Józef Broz wró 
cił do kraju i tu w tym samym 
roku wstąpił do Komunistycz­
nej Partii Jugosławii. Działał 
w związkach zawodowych o- 
raz w kierownictwie komórki 
komunistycznej Zagrzebia. Za 
tę działalność w 1928 roku ska

Józef

Broz
Tito

ra wezwała narody Jugosławii 
do zorganizowania masowej 
ludowej partyzantki. Na czele 
walki wyzwoleńczej stanął Ti­
to. Pod jego dowództwem ma

zany został na pięć lat więzie 
nia. Odzyskawszy wolność, 
wznowił działalność w partii 
i w 1934 roku powołany został 
do składu Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Jugosławii. 
W tym okresie nielegalnej dzia 
łalności partii Józef Broz o- 
brał pseudonim Tito, który 
później stał się równopraw­
nym członem jego nazwiska.

W roku 1934 Józef Broz Tito 
udał się do Moskwy, gdzie pra 
cował w jugosłowiańskiej sek 
cji Międzynarodówki Komuni 
stycznej. W czasie pobytu w 
Paryżu (lata 1935-36) między 
innymi organizował z ramie-
nia Międzynarodówki Komu-

sowy ruch partyzancki prze­
kształcił się w Armię Narodo­
wo-Wyzwoleńczą, odnosząc 
sukcesy na polu walki. Już w 
1942 r. wyzwolona była piąta 
część terytorium Jugosławii; 
na tych terenach tworzono za 
ląźki nowego kształtu ustrojo 
wo-politycznego państwa jugo 
słowiańskiego.

Z inicjatywy partii 29 listo­
pada 1943 roku w miejscowo­
ści Jajce, położonej w wyzwo­
lonej już enklawie terytorium 
Bośni, obradowała utworzona 
dwa dni wcześniej Antyfaszy­
stowska Rada Wyzwole­
nia Narodowego Jugosławii 
(AVNOJ).

300 przedstawicieli robotni­

ków, chłopów, inteligencji ja­
ko najwyższe przedstawiciel­
stwo ustawodawcze podjęło de 
cyzję, że przyszłe państwo ju­
gosłowiańskie będzie republi­
ką federacyjną i powołało 
rząd tymczasowy pod nazwą 
Ludowy Komitet Wyzwolenia 
Jugosławii z Józefem Tito na 
czele. Jednocześnie w dowód 

'uznania zasług J. Tito jako na 
czelnemu dowódcy ruchu par 
tyzanckiego i Armii Narodo­
wo-Wyzwoleńczej nadano mu 
tytuł marszałka, pierwszy i je 
dyny w historii najnowszej Ju 
gosławii.

Już po zakończeniu wojny, 
u schyłku której ludowa ar­
mia jugosłowiańska liczyła 
800 000 uzbrojonych mężczyzn 
i kobiet, w drugą rocznicę hi­
storycznego posiedzenia w Jaj 
ce — 29 listopada 1945 r. pro­
klamowano Jugosławię ludo­
wą republiką federacyjną. Sze 
fem pierwszego jej rządu wy­
brany został J. Tito. Pod jego 
kierownictwem narody Jugo­
sławii wkroczyły na drogę bu 
downictwa socjalistycznego.

Prezydentem republiki J. Ti 
to został wybrany po raz 
pierwszy w 1953 roku i odtąd 
wybór jego osoby jest stale po 
nawiany. Oprócz tego najwyź 
szego urzędu państwowego J. 
Tito jest przewodniczącym 
Związku Komunistów Jugosła 
wii, którą to nazwę partia ta 
obrała sobie w 1952 roku.

Józef Tito jest przywódcą 
mającym wielki autorytet w 
społeczeństwie jugosłowiań­
skim. Potwierdzenie tego zna­
lazło dobitny wyraz także o- 
statnio podczas nacjonalistycz 
nych wystąpień w Chorwacji 
Jego zdecydowane pociągnię­
cia-na rzecz umocnienia partii 
i socjalizmu uchroniły Jugo­
sławię od poważnego kryzysu.

Prezydent Jugosławii w o- 
kresie powojennym odwiedził 
58 krajów. Najwięcej razy 
przebywał w Związku Radziec 
kim — 15, następnie w Egip­
cie, gdzie był 13 razy, w Ru­
munii (10), Indiach (6). Józef 
Tito dwukrotnie (w 1946 i 
1964 r.) gościł także w Polsce, 
wczoraj przybył ponownie do 
naszego kraju.

W osiemdziesięciolecie 
swoich urodzin Józef Tito po 
raz drugi odznaczony został Or 
derem Bohatera Narodowego. 
Decyzję tę podjęły władze pań 
stwowe, uwzględniając wnio­
ski zgłoszone przez przedstawi 
cieli społeczeństwa wszystkich 
republik jugosłowiańskich.

Podcżas niedawnej przyja­
cielskiej wizyty w Związku Ra­
dzieckim — Józef Broz Tito 
odznaczony został Orderem 
Lenina.

TADEUSZ KACZMAREK

Działanie ideowo-wychowawcze w zakładzie pracy

Zgodność stów i faktów
Wdrażanie do roli współ­

gospodarza swojego za­
kładu pracy, doskonale­

nie kwalifikacji zawodowych, 
rozbudzanie zainteresowań 
kulturą i sztuką — oto niektó­
re treści pracy ideowo - wy­
chowawczej w przedsiębior­
stwach i instytucjach. Są 
wśród nich takie, jak społecz­
ny przegląd warunków praty, 
kurs kwalifikacyjny kończący 
się uroczystym wręczaniem 
świadectw, konkurs czytelni­
czy. Kompletny katalog treści 
i form — prowadzonego przez 
organizację związkową i admi 
nistrację — działania ideowo- 
wychowawczego w pierwszym 
z brzegu większym zakładzie 
pracy wręcz oszałamia swoją 
objętością. Jednakże poziom 
tego działania na ogół nie jest 
imponujący. Jedna z pifey- 
czyn to zapewne stosowanie 
form anachronicznych i ta­
kich, których wartość wycho­
wawcza budzi wątpliwości.

Szukamy nowych form
Do anachronizmów należy 

zaliczyć prelekcję. Od czasu,

kiedy dzięki telewizji gościmy 
w swoich domach najwybitniej 
szych znawców wszelkich dzie 
dżin, staliśmy się wybredni. Z 
góry można więc założyć, że 
odczyt szeregowego prelegen­
ta na tematy nie związane z 
rzeczywistością fabryczną wy­
woła znikome zainteresowa­
nie. Potwierdza to praktyka.

Podobnie rzecz ma się z zakła­
dowymi imprezami kulturalno - 
rozrywkowymi. Nie bez znaczenia 
dla frekwencji jest tu także fakt, 
że obie te formy przedłużają po­
byt w zakładzie pracy. A cho­
ciażby panowała w nim atmosfera 
bliska ideału, to jednak nie brak 
takich pracowników, którzy wolą 
się kształcić, bawić, wypoczywać 
poza własnym środowiskiem pra­
cy.

W aspekcie psychologicznym na 
leżałoby również zastanowić się 
nad wartością wychowawczą ta­
kiej formy jak plebiscyt na naj­
lepszego kolegę lub najlepszego 
mistrza — wychowawcę młodzie­
ży. Oczywiście, cel jest słuszny — 
uhonorowanie człowieka o wyso­
kich wartościach mora’nych i zna 
komitych kwalifikacjach zawodo­
wych. Ale abstrahując od faktu, 
że plebiscyt może wyłonić nie 
najlepszego lecz n a j p o-

Od 22-25 w Poznaniu

Koncerty i sympozjum w hołdzie Moniuszce

Przebtidowa gorzowskiej „Silwany11

W 100 rocznicę śmierci twórcy „Halki”, ob­
chodzący w tym roku 80-lecie swego istnienia 
Wielkopolski Związek Chórów i Orkiestr, or­
ganizuje cykl koncertów oraz sesję popular­
no-naukową poświęconą Moniuszce oraz tra­
dycjom ruchu śpiewaczego w Wielkopolsce.

Uroczysty koncert odbędzie się w sali Ope­
ry 22 czerwca o godz. 19. Wykonawcami jego 
będą chóry: „Arion”, „Hasło”, Moniuszko, 
„Halka”, chór ZSP Politechniki Poznańskiej 
oraz chór im. K. Kurpińskiego. ZNP. Naza­
jutrz, również w sali Opery prezentować się 
będą chóry polonijne „Polonia” z Oberhausen 
i „Fiołek” z Recklinghausen z NRF oraz „Har­

fa”, '„Halka” i „Hasło” z Czechosłowacji. Dal­
sze zespoły, tym razem krajowe występować 
będą w różnych punktach miasta 24 bm. W 
niedzielę, 25 bm. natomiast cykl koncertowy 
zakończy wielka impreza muzyczna w amfi­
teatrze na terenie Parku Przyjaźni i Brater­
stwa Broni na Cytadeli o godz. 16.

Sesja naukowa odbędzie się 22 czerwca w 
salach Opery. Program jej przewiduje 7 re­
feratów bilansujących dorobek ruchu śpiewa­
czego i orkiestralnego w Wielkopolsce w 80- 
lecie podjęcia przezeń zorganizowanej działal­
ności w naszym regionie. (Ob)

Encyklopedia włókiennictwa podaje: „Sllwana — tkanina 
gładka z silnym połyskiem o splocie skośnym lub atłasowym 
z nadrukowanymi paskami lub wzorami*. Zakłady Przemysłu 
Jedwabniczego „Silwana** w Gorzowie Wielkopolskim produ­
kują takie tkaniny w nowej wykańczalni, w której rozpoczął 
się właśnie rozruch technologiczny. Przekazanie tego obiek­
tu do eksploatacji nastąpi w końcu czerwca. Jeszcze w ra­
mach rozruchu technologicznego, zakłady wyprodukują mi­
lion metrów tkanin. Jest to wynik zobowiązania, podjętego 
pilzez załogę „Silwany“ i generalnego wykonawcę robót — 
Gorzowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego. 
Na zdjęciu — Stanisław Książek obsługuje dogrzewarkę cią­

gu apretury szlachetnej, w nowej wykańczalni jedwabiu.
CAF — Gawałkiewicz

p u 1 a r n i e j s z e g o, należy li­
czyć się z różnymi animozjami i 
konfliktami personalnymi w trak­
cie „kampanii wyborczej’'. Niektó­
rzy znawcy psychologii pracy 
utrzymują przeto, że tego rodza­
ju plebiscyty nie sprzyjają inte­
gracji załogi.

Chybiona, jak sądzę, jest tak 
że ta forma stosowania bodź­
ców moralnych, która polega 
na wyróżnianiu pracowników 
nagrodami i odznaczeniami 
tylko z okazji świąt państwo­
wych lub zawodowych. Jeśli 
np. Kowalskiemu zatwierdzo­
no w sierpniu 1970 roku bar­
dzo wartościowy projekt racjo 
nalizatorski, a Nowak w tym­
że miesiącu ukończył 20-letni 
staż pracy zawodowej, wyko­
nywanej wzorowo, to powinni 
oni być uhonorowani niemal 
bezzwłocz-nie. Rzeczywistość 
jest jednak taka: obaj zasłu­
żeni wyczekują na dyplom 
czy odznaczenie prawie rok, 
bo do 1 maja, 22 lipca, lub ja­
kiegoś Dnia np. Metalowca, 
Chemika. A wtedy wyróżnia 
się hurtowo wielu pracowni­
ków.

Bliżej życia
Odrębny temat to okresowe 

szkolenie pracowników w za­
kresie bhp. Tutaj bowiem za­
równo niektóre formy jak i 
niektóre treści nie odpowiada­
ją aktualnym wymogom. 
Krótko mówiąc dominuje wer- 
balizm, a programy szkolenia 
w niedostatecznym stopniu 
uwzględniają specyfikę po­
szczególnych zakładów pracy. 
Zbyt rzadko szkolenie ma 
charakter seminarium i zbyt 
rzadko nawiązuje się do wy­
padków przy pracy, które w 
zakładzie nastąpiły.

Najważniejszym jednak pro­
blemem działania ideowo-wy- 
chowawczego w zakładzie pra­
cy jest doprowadzenie do peł­
nej zgodności słów z czynami. 
Inaczej mówiąc, najbardziej 
słuszna treść nie trafi do adre 
sata, jeśli rzeczywistość fa­
bryczna stanowi zaprzeczenie 
tej słusznej treści.

Przykład: w ub • roku załodze 
Zakładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego Ostrów zaserwowano 
potężną dawkę oświaty sanitarnej. 
Mówiono na ten temat na szkole­
niach bhp-owskich, a nawet na 
tzw. wieczorkach technicznych. W 
każdy czwartek do akcji włączał 
się radiowęzeł zakładowy. Na sta­
nowiskach roboczych pojawiły się 
odpowiednie plansze i plakaty. 
Rozprowadzano periodyki: „Przy­
jaciela przy Pracy” oraz „Zdrowie 
i Trzeźwość”.

Byłoby to cenne, gdyby nie fakt, 
że równocześnie zakład nie wywią 
zywał się z podstawowego obowiąz 
ku: zapewnienia ogółowi pracow­
ników należytej opieki lekarskiej. 
Przez cały rok nie było lekarza 
dla załogi Wydziału Budowy Wa­
gonów Towarowych. Często były 
nieczynne punkty zabiegowe, zwla 
szcza na II i III zmianie. Plan ba 
dań okresowych, o których mówi 
ustawa o bhp, nie był systema­
tycznie realizowany. Tak więc 
słowami podnoszono rangę ochro­
ny zdrowia, a praktyką — obniża 
no tę rangę.

Wychowanie przez pracę

Dzięki plastykom wiemy, że czas 
pracy dyrektora sięga 10 — 14 
godzin, z czego 20 proc, pochła­

niają narady i około 5 proc, praca 
koncepcyjna. Reszta czasu jest wy­
padkową wizyt, wezwań i zdarzeń 
losowych — kilkudziesięciu telefo­
nów i mnóstwa interesantów, trafia­
jących nieraz bez specjalnej przyczy­
ny do wysokiego szczebla. Eksperci 
porównali również zagraniczne zało­
żenia pracy kadry kierowniczej z na­
szymi. Okazało się. że proporcje róż­
nią się na naszą niekorzyść, że wiele 
systemów organizacyjnych należałoby 
skorygować. Alarmowali lekarze, psy 
chologowie, socjologowie, wskazując 
na groźbę nieuchronnego zawału przy 
dyrektorskim trybie pracy i życia, na 
malejącą efektywność działania pod 
wpływem przemęczenia, na dekapita­
lizację wiedzy przy braku wolnej 
chwili na niezbędne samokształcenie.

Równocześnie trwa nieustannie de­
bata publicystyczna, której celem 
jest znalezienie odpowiedzi na pyta­
nie, jaki powinien być dyrektor?..

KONCEPCJA
W gabinecie dyrektora naczelnego 

Huty im. Lenina mgr. inż. Józefa 
Płaszczaka wszystko biegnie „zwyczaj 
nie”. Od wczesnego rana narada prze 
Plata się z ustalonymi wizytami, 
funkcje reprezentacyjne wyłączają 
chwilami — czasem na długo — z

W dyrektorskim gabinecie

MODEL, PRAKTYKA, MARZENIA
bieżących spraw, coś trzeba zrobić na 
tychmiast, zaraz i koniecznie. Są te­
lefony i papierki — w sumie: więcej 
ludzi niż słowa pisanego — wizyty na 
wydziałach, rozmowy, cotygodniowe 
przyjmowanie skarg i zażaleń pracow 
ników. Ponad 40 osób spowiada się w 
tych godzinach ze swoich żywotnych 
problemów roboczych i prywatnych. 
„Barometr” — jak określa ten styk z 
załogą dyrektor — działa. Pozwala 
odczytać atmosferę, zorientować się 
jak funkcjonują poszczególne jedno­
stki organizacyjne zakładu. Są wy­
działy, z których nikt nigdy nie przy­
chodzi, są inne, gdzie zna się prawie 
wszystkich.

Człowiek wyraźnie wysuwa się na plan 
pierwszy dyrektorskich zainteresowań. 
Przy dużych kwalifikacjach załogi kwe­
stie techniczne są bowiem łatwiejsze, roz­
wiązują się szybciej. Od strony produk­
cyjnej dyrektor operuje syntezą dnia dzi­
siejszego i daleką perspektywą Myśl za­
trzymuje się dopiero na połowie lat 
osiemdziesiątych — jak wtedy będzie wy­
glądać gigantyczny zakład? Na teraz i 
czas najbliższy celem głównym jest kształ-

towanie organizmu społecznego, optymalne 
spożytkowanie tego, co wniósł ze sobą każ 
dy człowiek.

Z rozkładu zajęć 14-godzinnego — 
a jednak! — dnia pracy i wymiany 
zdań z dyrektorem wyłania się socja­
listyczny model kierowania i zarzą­
dzania — pozbawiony wizualnych 
efektów menażerskiej witalności i 
pewności siebie, fachowej izolacji w 
kręgu zawodowego wtajemniczenia. 
Model odmienny od utartych pojęć i 
zagranicznych wzorów zachodnich. 
Oparty na podziale zadań, decentrali­
zacji decyzji i odpowiedzialności.

DYREKTORSKIE MARZENIA
Nadrzędne traktowanie spraw ludz 

kich nawet po spełnieniu wyżej 
wspomnianych warunków nie należy 
do zadań łatwych. Brak jest syste­
mów, które by pomogły w ich reali­
zacji, są za to hamulce obiektywne i 
lokalne. Przez wiele lat raczej nie 
szliśmy w tym kierunku — pewna 
szkoła działania weszła w krew i 
stała się nawykiem. Ciążą nawar­
stwienia biurokratyczne, w toku co­

dziennej praktyki nie sprawdza się 
zasada tworzenia jednolitych syste­
mów organizacyjnych dla wszystkich, 
bez uwzględnienia konkretnej sy­
tuacji panującej w danym zakładzie. 
Szczytem marzeń pozostaje związa­
nie wyników ekonomicznych przedsię 
biorstwa ze środkami na ich wykona­
nie i wyeliminowanie tym samym su 
biektywnej oceny, a nawet łaski 
urzędników wyższych szczebli. Sfor­
mułowaniu tej tęsknoty towarzyszy 
westchnienie — ileŁ spraw ludzkich 
rozwiązałoby stworzenie takiego syste 
mu działania.

Raz jeszcze wróciliśmy do ludzi. Zwyk- 
kła, codzienna praca daje pole do obserwa 
cji psychologicznych, do wyodrębnienia w 
ogromnym konglomeracie społecznym za­
łogi cech najcenniejszych, wniesionych i 
godnych dobrego spożytkowania. Równo­
cześnie pozwala szybko rozeznać znikomą 
ilościowo grupę ludzi małych, pochłaniają­
cych strasznie wiele czasu. Kropla pieniąc 
kiego dziegciu w cysternie miodu jest 
składnikiem normalnym, lecz smaku nie 
dodaje. Jeśli pojedyncza jednostka grozi 
zgubnym wpływem na tysiące, należy ją 
wyeliminować. I trzeba w imię tej wyższej 
racji stanu mieć taką nieskrępowaną moż 
liwość, opartą na zaufaniu do człowieka, 
który decyzję podejmuje. W tych sło­
wach konkretyzuje się jeszcze jedno dy­
rektorskie marzenie o znaczeniu poważniej 
szym niż zdawałoby się na pozór.

ZOFIA LEWARTOWSKA

Podobne zjawisko można 
zaobserwować w poczynaniach 
na rzecz adaptacji społeczno- 
zawodowej nowo zatrudnio­
nych. Np. w niektórych zakła­
dach gospodarki komunalnej i 
przemysłu terenowego wręcza 
się nowicjuszom specjalne in­
formatory o zakładzie, organi­
zuje uroczyste spotkania z 
aktywem zakładowym itd., 
itp. Nowy czyta i słucha, ja­
kie to osiągnięcia ma zakład, 
jak ważną rolę społeczno-eko­
nomiczną pełni i już skłonny 
jest we wszystko ,uwierzyć, 
ale przypomina mu się mitrę­
ga. której doznał przy załatwia 
niu formalności w związku z 
przyjmowaniem do pracy.*) A

Dokończenie na itr 4
MICHAŁ ŁUCZAK

*) Zarząd Okręgu ZZ Pracowni­
ków Gospodarki Komunalnej i 
Przemysłu Terenowego analizując 
ostatnio problemy adaptacji stwier 
dził m. in„ że w wielu przedsię­
biorstwach zbyt długo trwa przyj­
mowanie do pracy.
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PLASTYKA Malarstwo brytyjskie
w Poznaniu

Przez wiele stuleci Anglia i 
w ogóle całe wyspy bry­
tyjskie znajdowały się w 

sprawach sztuki jak gdyby nieco 
na uboczu. Miał oczywiście Lon 
dyn wielu świetnych malarzy i 
grafików i w XIII i w XIX wieku, 
ale wtedy w sztuce, w całej Eu­
ropie prym wiodła Francja pozo 
stawiając w cieniu wszystko to, 
co działo się poza jej granica­
mi. I na dobrą sprawę dopiero 
w czasach nam współczesnych, 
zaczęła się wielka karta plasty­
ki na wyspach, a wraz z nią świa 
towe kariery brytyjskich rzeźbia­
rzy, malarzy i grafików. Londyn 
stał się po wojnie jednym z waż 
niejszych centrów handlowych 
sztuki, konkurując w wielu dz;e- 
dzinach z powodzeniem z sa­
mym Paryżem, a nazwiska czoło 
wych twórców brytyjskich 
Moore'a, Chadwicka, Bacona, 
Pasmore‘a czy Nicholsona zaczę 
ły być w całym świecie bardzo 
głośne.

Zrozumiałe więc zainteresowa 
nie wzbudziła w Polsce, przygo­
towana przez British Council, wy 
stawa współczesnego malarstwa

Premiera
i sesja teatralna

w Rydzynie
W 1687 roku w teatrze zam 

kowym w Rydzynie odbyła się 
polska prapremiera Molierow­
skiego „Mieszczanina-szlach- 
cicem”. Na tę samą komedię, 
w wykonaniu Teatru Szkolne 
go Zespołu Szkół Zawodowych 
CZSP z Leszna, zaprasza w 
czwartek 23 bm., Rydzyna, 
uczestników sesji wyjazdowej 
nowo reaktywowanego w Wiel 
kopolsce Zarządu Wojewódz­
kiego Towarzystwa Kultury 
Teatralnej oraź aktywu mło­
dzieżowych klubów „Prosce­
nium”. Zamierzają one w od­
niesieniu do teatru pełnić po­
dobną rolę, co sławny już w 
całym kraju ruch klubów „Pro 
Sinfonica” wobec muzyki.

Program sesji przewiduje 
m. in. uroczystość przyjęcia w 
poczet członków Towarzystwa 
Kultury Teatralnej pierwszych 
szkolnych klubów „Prosce­
nium”, działających przy Ze­
spole Szkół Zawodowych 
CZSP w Lesznie, Liceum Ogól 
nokształcącym nr 2 w Pozna­
niu, Liceum Ogólnokształcą­
cym nr 7 z Poznania, Techni 
kum Budowlanym nr 1 z Po­
znania oraz Liceum Sztuk Pląs 
tycznych im. F. Bartoszka. Bo­
gate tradycje teatru szkolne­
go w Lesznie przedstawi w 
trakcie sesji reżyser teatrów 
szkolnych Zdzisław Smolucho 
wski.

Dodajmy tu jeszcze, że przy 
gotowana zostanie z tej okazji 
specjalna wystawa molierow­
ska w oparciu o materiały 
przekazane przez Ambasadę 
Francji w Warszawie i że w 
sesji zapowiedzieli swój, udział 
przedstawiciele władz naczel­
nych Towarzystwa Kultury 
Teatralnej oraz Klubu Kryty 
ki Teatralnej SDP. (ob)

Zgodność 
słów i faktów
Dokończenie ze str. 3 

pierwsze wrażenia są często 
wrażeniami decydującymi.

Nie można prowadzić dzia­
łalności ideowo-wychowaw- 
czej — w sensie propagowa­
nia określonych treści — w 
oderwaniu od rze­
czywistości fabrycz­
nej. Wpływ tej ostatniej 
na kształtowanie postaw pra­
cowniczych jest bowiem szcze­
gólnie istotny. Pracownik, któ 
ry na co dzień styka się ze 
sprawną organizacją pracy, z 
właściwymi jej warunkami, ze 
sprawiedliwą oceną swojego 
wysiłku, jest tym samym pod­
dawany najskuteczniejszemu 
procesowi wychowawczemu — 
edukacji przez pracę.

MICHAŁ ŁUCZAK
P.S. O sprawach tych sporo ste 

mówi w trakcie obecnej kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej zwią? 
ków zawodowych, a 19 bm. Prezy­
dium WKZZ w Poznaniu oceniło 
realizację uchwały (XI Plenum 
CRZZ) dotyczącej działania ideo- 
wo-wychowawczego w zakładać1' 
pracy. 

brytyjskiego z lat 1945-1970, w 
trzech naszych muzeach narodo 
wych, Warszawy, Poznania i 
Krakowa. Ekspozycja, którą o- 
becnie gościmy w Poznaniu, po

Lucien Freud — „Dziewczyna 
z różami”.

Fot. — K. Przychodzki

trosze jednak jak gdyby rozcza­
rowuje. Są na niej rzeczywiście 
reprezentowani wszyscy niemal 
czołowi malarze brytyjscy. Jest 
Bacon i Ben Nicholson, są pra­
ce Grahama Sutherlanda i Joe 
Tilsona, ale z reguły nie są to 
dzieła najcenniejsze w ich do­
robku, a poza tym prezentowa­
ne są tu w zbyt skromnym iloś­
ciowo wyborze, który nie pozwą 
la właściwie w pełni wyrobić 
sobie poglądu na ich twórczość. 
Ciężar ekspozycji przesunął się 
przy tym, w całkowitej zresztą 
zgodzie z jej retrospektywnym 
charakterem, akcentującym całe 
powojenne 25-lecie, z prac naj 
no^zych — mówiących o dmu 
dzisiejszym w tym malarstwie, 
wcześniejszych. Tymczasem, 
na dzieła powstałe w latach 
szczerze mówiąc dla nas bar­
dziej cenne byłoby poznanie 
najnowszych zjawisk w tej sztu­

Co sądzisz o usługach?

Zapraszamy do udziału w ankiecie
Tjsługi. Z tą sferą działalności gospodarczej każdy z nas styka się 

na co dzień. I niemal każdy na usługi narzeka. Czy tak musi 
być nadal?

Podejmując akcję sondażu rynku usług w Poznaniu (poprzednią or­
ganizowaliśmy przed dwoma laty) liczymy na Waszą, drodzy czy­
telnicy, pomoc. W naszym wspólnym interesie. Szybka poprawa dzia­
łalności w zakresie usług jest konieczna.

Organizatorzy obecnej akcji (przypominamy: Wydział Przemysłu 
Prezydium RN Poznania, Ośrodek Informacji o Usługach i Dom 
Usług WZSP oraz redakcja „Głosu") przystąpili trzema drogami do 
sondażu opinii o usługach.

Wczoraj w godz. 14-18, dzisiaj i jutro w godz. 12.30-16 społeczni an­
kieterzy (są nimi uczniowie Liceum Ekonomicznego im. Oskara Lan­
gego) zbiorą wypowiedzi klientów 20 uspołecznionych placówek usłu­
gowych osiedla dębiecklego. Osiedle to było pierwszym z budowa­
nych po wojnie. Dzisiaj zamieszkuje je około 25 tysięcy osób. Osiedle 
posiada niemal wszystkie potrzebne placówki usługowe. Czy rzeczy­
wiście wszystkie, czy pracują należycie?

Druga grupa ankieterów zbiera informacje wśród klientów Ośrodka 
Informacji o Usługach i Domu Usług WZSP. Ta placówka uważana 
jest niejako za wzorcową i stąd opinia o jej działalności może na­
sunąć wiele pożytecznych wniosków dla dalszego rozwoju dziedzin 
dotąd zaniedbanych.

Trzecią grupę wypowiedzi stanowić będą wypełnione ankiety 
imienne naszych czytelników. Dzisiaj drukujemy tekst takiej ankie­
ty. Powtórzymy ją w wydaniu jutrzejszym.

Ci z czytelników, którzy nadeślą do redakcji wypełnione ankiety 
otrzymają (w wyniku losowania), nagrody ufundowane przez Wy­
dział Przemvsłu RN Poznania i jednostki usługowe, a mianowicie:

• Wydział Przemysłu — 10 bonów książkowych o łącznej wartości 
2.000 zł;
• jednostki usługowe — 20 kuponów na bezpłatne wykonanie usług 

o łącznej wartości 2.000 zł.
Wśród tych, którzy zechcą wypowiedzieć się szerzej (nie ogranicza­

jąc się do samych odpowiedzi na pytania) rozlosowane zostaną 3 na­
grody specjalne w postaci bonów towarowych do PDT, o wartości: 
jeden bon tysiączłotowy i dwa bony po 500 zł.

Wypełnione ankiety prosimy kierować do 1 lipca br., pod adresem: 
„Glos Wielkopolski", Poznań, ul. Grunwaldzka 19 z dopiskiem na ko­
percie „SONDA — USŁUGI". Ogłoszenie wyników i rozdanie nagród 
nastąpi do 15 lipca br. (ad)

ANKIETA „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”
1. Na jakie trudności napotykasz chcąc zlecić wykonanie u- 

sługi? (właściwe podkreślić)
a) brak informacji o usługach,
b) brak zakładów usługowych, 
c) złe ich rozmieszczenie, 
d) niedostateczna jakość usług, 
e) długie terminy wykonania usługi, 

2. Jakich placówek usługowych w Poznaniu brakuje i gdzie 
należałoby je zorganizować? Jakie nowe formy usług należa­
łoby wprowadzić? . ; * ; ; ; ; ; ; ;

3. Jakie nowe formy usług należałoby wprowadzić w Poz­
naniu? . : ; ; ; ; ; i ; ; ; 5 ; .

4. Jak oceniasz czas otwarcia placówek usługowych? 
właściwy ; ; . ; ; -
niewłaściwy (proszę podać propozycje) ; :
• i ; - ; ; ; ; ; . - ; ; - ; ; ?

5. Wymień placówki usługowe, z których korzystasz a któ-
■ zasługują na miano: . ; s ; : ; s ; . .

— najlepszych ; ; ; ; s
— najgorszych . ; s ? 5 s ; s ; i .

6. Inne propozycje usprawnienia funkcjonowania usług
• • • ♦•••••••••••.

imię i nazwisko
adres . ; 5 s , • * ; s !

ce, związanych przede wszyst­
kim z pop-artem, w którym to 
Brytyjczycy zdają się obecnie 
mieć rzeczywiście najwięcej do 
powiedzenia, a przynajmniej nie 
porównanie więcej niż Europa 
kontynentalna.

Na ekspozycji poznańskiej, po 
dobnie zresztą jak i na niedaw­
nej warszawskiej, największe za 
interesowanie wzbudziły oczywiś 
cie prace największych znako­
mitości współczesnej plastyki 
brytyjskiej: Francisa Bacona — 
ojca ideowego całej naszej pol­
skiej nowej figuracji, jednego z 
czołowych twórców konstruk­
tywizmu Victora Pasmore‘a oraz 
sławnego abstrakcjonisty Bena 
Nicholsona. Niemniej interesują­
ce chyba także są na tej wysta­
wie realizacje malarskie z du­
cha op-artu, a przede wszyst­
kim świetnie technicznie zrobio 
ne płótno akrylowe Bridgeta Ri- 
leya „Późny poranek”. Piszącemu 
te słowa przypadły także do gus­
tu efektowne i śmiało po malar- 
sku postawione płótna Allena 
Jonesa i Dawida Hockneya, tak 
bardzo typowe dla sztuki nowej 
figuracji.

W rzędzie interesujących ar­
tystycznie zjawisk tej wystawy 
wymienić trzeba by także malar 
stwo minimal-artu Richarda 
Smitha, nieporównanie słabsze 
jednak od jego grafiki. Żałować 
natomiast należy, że tak wybitny 
i ciekawy malarz i grafik jak Joe 
Tilson reprezentowany jest tu­
taj tylko jedną pracą i to ra­
czej nietypową dla jego koncep 
cji sztuki politycznej.

Mając jednak nawet pełną 
świadomość tego, że współczes 
ne malarstwo brytyjskie jest o- 
becnie nieporównanie ciekawsze 
niż ten jego skromny wycinek, 
który prezentuje ta wystawa, moż 
na polecić ją wszystkim, którzy 
interesują się sztuką naszych 
czasów.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

W krajuA jednak atak
najlepszą obroną

Nerwy sympatyków piłki nożnej w Poznaniu i w Wielkopolsce, 
wystawione są na ciężką próbę. Po zwycięstwie i to wysokim 
nad liderem tabeli — Górnikiem ROW, piłkarze poznańskiego 
Lecha przegrali w ostatnią niedzielę z broniącym się przed spad­
kiem AKS-em Niwka i na ostateczne rozstrzygnięcia będziemy 
musieli czekać jeszcze tydzień, naturalnie jeżeli chodzi o pro­
blem drugiej drużyny awansującej do ekstraklasy, gdyż zespół 
z Rybnika zapewnił już sobie miejsce wśród najlepszych dru­
żyn krajowych. Znamy już dwóch spadkowiczów. Są to Włók­
niarz Pabianice i Garbarnia Kraków. Do następnych dwóch 
miejsc pretendują: Start Łódź, Piast Gliwice i Motor Lublin.

Nie oglądałem osobiście meczu AKS Niwka — Lech, ale z sa­
mych doniesień prasowych można się zorientować, że poznania­
cy wyszli na boisko z założeniami przewidującymi grę defensyw 
ną już od pierwszej minuty meczu. Trochę to dziwne, gdyż 
Lech posiada jeden z lepiej strzelających napadów, wśród dru­
żyn drugoligowych. a poza tym nie od dziś wiadomo, że naj­
lepszą obroną jest atak. Defensywną' postawę poznaniaków 
wykorzystali w stu procentach walczący o swój ligowy byt za­
wodnicy Ni-wki, którzy raz po raz atakowali bramkę Turka 
i gdyby nie znakomita postawa tego zawodnika, który popisy­
wał się znakomitymi paradami, wynik byłby znacznie wyższy.

O tym jak należy atakować, mogliśmy się przekonać w nie­
dzielę, oglądać na ekranach TV finał mistrzostw Europy, w 
którym spotkały się zespoły Związku Radzieckiego i NRF. Ta 
druga drużyna jeszcze raz udowodniła, że jest bezwzględnie najlep 
sza aktualnie na świecie i gdyby w tym roku rozgrywane były mi­
strzostwa świata, jej na pewno tytuł przypadłby w udziale. 
Szybkie, zdecydowane ataki wyprowadzane z głębi pola to naj­
większe atuty reprezentacji NRF. Wszystko to poparte znakomi­
tą techniką i nienagannymi, dokładnymi podaniami, które na 
nas, przyzwyczajonych do niezbyt precyzyjnego oddawania pił­
ki i jej przyjmowania, co mamy okazję często oglądać podczas 
ligowych spotkań, robią największe wrażenie.

Zakończył się cykl finałowych spotkań piłkarskich na szcze­
blu europejskim, za tydzień zejdą z boisk nasze zespoły ligowe 
i na pierwszy plan wysunie się królowa sportów — lek­
koatletyka a wraz z nią sprawy przygotowań do XX Letnich 
Igrzysk Olimpijskich w Monachium. Nasi lekkoatleci rozpoczęli 
już cykl oficjalnych spotkań międzypaństwowych. Pierwsza re­
prezentacja wygrała z Wielką Brytanią, ale tylko dzięki sukce­
som w konkurencjach technicznych. W biegach przewagę i to 
zdecydowaną mieli Anglicy. Jednak specjalnie nie należy się tym 
przejmować. Do olimpiady pozostało jeszcze ponad dwa mie­
siące i jest wystarczająco dużo czasu, na wypracowanie wyso­
kiej formy- Konkurencja, o czym najlepiej świadczą uzyskiwane 
na całym świecie wyniki, będzie bardzo silna, a walka o medale 
znacznie trudniejsza niż przed czterema laty.

'dalekopisem
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PIŁKARSKI PUCHAR 
NIEPODLEGŁOŚCI

W kolejnych eliminacyjnych 
spotkaniach rozgrywanych w Bra 
zylii mini-mistrzostw świata w pił 
ce nożnej padły wyniki:

Grupa i: Argentyna — Ameryka 
centralna 7:0, Francja — Kolumbia

Zapowiedź sabotażu 
na stadionie olimpijskim 

w Monachium
Duma organizatorów XX Igrzysk 

Olimpijskich w Monachium — no­
woczesny stadion, jest w niebez­
pieczeństwie.

Grupa' „AOK” (Antyolimpijski 
Komitet) zapowiedziała w ponie­
działek akcję sabotażową i znisz­
czenie „najdroższego dachu świa­
ta’’, pokrywającego stadion.
W listach, skierowanych do trzech 

wielkich agencji prasowych, AOK 
pisze, że „akcja zostanie podjęta 
bez narażania kogokolwiek na 
niebezpieczeństwo, a dach zostanie 
wysadzony w powietrze wówczas 
jak stadion będzie pusty”. Podano 
do wiadomości, że ładunki wybu­
chowe zostały założone w dwóch 
podporach.

Antyolimpijski Komitet składa się 
z 11 młodych ludzi ż czterech róż­
nych krajów i utworzony został 
przed trzema laty. Podjęli oni ak­
cję protestacyjną przeciwko in­
westycjom olimpijskim, uważając 
że pieniądze te powinny być prze­
znaczone na inne cele, a przede 
wszystkim na pomoc dla najbied­
niejszych. Poinformowano również, 
że czterech członków grupy było 
zatrudnionych przy budowie sta­
dionu.

Zapowiedź akcji sabotażowej 
wywołała w Monachium porusze­
nie. Wprawdzie przedstawiciel 
miejscowej policji oświadczył, iż 
jest to pomysł fantastyczny i groź­
ba dywersji ze strony AÓK zmie­
rza przede wszystkim do stworze­
nia atmosfery napięcia przed Igrzy­
skami, tym niemniej rozpoczęto 
energiczne śledztwo i wzmocnio­
no ochronę na obiektach olimpij­
skich. (ot)

Dżudo
Zwycięstwo 

Tadeusza Czubryja 
W Poznaniu odbył się turniej 

dżudoków o puchar przechodni 
ekspozycji japońskiej na ^TP. W 
kategorii wszechwag zwyciężył 
Tadeusz Czubryj z poznańskiego 
AZS, zdobywając już po raz drugi 
to cenne trofeum. Drugi był P. 
Lizę z warszawskiej Gwardii, trze­
ci Z, Lonc z AZS Warszawa.

W poszczególnych kategoriach 
Wagowych zwyciężyli: waga piór­
kowa A. Łukasiak (Gwardia War­
szawa), lekka — H. Bieluń (AZS 
Gdańsk), średnia — A. Kurzeja 
— (AZS Warszawa) — półciężka — 
M. Podgórski (Czarni Bytom).

Zwycięzcy otrzymali upominki 
ufundowane przez wystawców ja­
pońskich na 41 MTP. W turnieju 
startowało 70 zawodników, (zb)

MACIEJ STABROWSKI

3:2, prowadzi Francja — 6 pkt. 
przed Argentyną — 4 pkt.

Grupa II: Portugalia — Chile 4:1, 
Irlandia — Ekwador 3:2; liderem 
jest Portugalia — 6 pkt. przed Ir­
landią — 4.

Grupa III: Jugosławia — Boliwia 
1:1, Peru — Wenezuela 1:0; prowa­
dzą Paragwaj i Peru — po 4 pkt.

SCHROEDER MISTRZEM
EUROPY W KLASIE „FINN”

W Medemblik zakończyły się w 
poniedziałek żeglarskie mistrzo­
stwa Europy w klasie „Finn”. Ty 
tuł mistrzowski zdobył reprezen­
tant NRD, Christian Schroeder — 
33,7 pkt. przed Szwedami Lund- 
qvistem — 40,7 pkt. i Olinem — 
44,4 pkt., Francuzem Maury — 59 
pkt. i. Holendrem Douze — 67,4 
pkt. Polacy Błażej Wyszkowski i 
Ryszard Blaszka zajęli lokaty po­
za pierwszą dziesiątką.

ELIMINACJE PIŁKARSKICH
MISTRZOSTW ŚWIATA 1974

W eliminacyjnym meczu piłkar­
skich mistrzostw świata na 1974 r. 
piłkarze Ghany pokonali w III 
grupie strefy afrykańskiej — Da- 
homey 5:0 (3:0).

NA PÓŁMETKU BAŁTYCKIEGO 
WYŚCIGU PRZYJAŹNI

44,5 km na godzinę — z taką 
średnią szybkością przejechał po­
łowę trasy Bałtyckiego Wyścigu 
Przyjaźni 22-letni lider i aktualnie 
najaktywniejszy zawodnik Detlev 
Kletzin, nowa nadzieja kolarstwa 
NRD. Ostre tempo, liczne zrywy 
i również — niestety — wywrotki, 
spowodowane najczęściej jeszcze 
złym opanowaniem techniki jaz­
dy — oto ogólne spostrzeżenia po 
5 etapach (533 km). Do mety w 
Gdańsku jeszcze 6 etapów i 707 km.

SUKCES POLSKIEJ 
GIMNASTYCZKI

Duży sukces odniosła młoda gim 
nastyczka Wawelu Kraków, Jo­
lanta Bartosz na międzynarodo­
wych mistrzostwach Francji w 
Antibes. W zawodach, w których 
startowały czołowe zawodniczki 
ZSRR, Japonii, Włoch, Hiszpanii i 
Francji nasza reprezentantka zaję 
la drugie miejsce wynikiem 73,75 
pkt.

Zwyciężyła Łazakowicz (ZSRR) 
— 76,20 pkt.

Z BOISK 
LEKKOATLETYCZNYCH

W międzypaństwowym meczu 
lekkoatletycznym w Barcelonie 
reprezentacja Hiszpanii pokonała 
Szwajcarię 115:96.

♦
/ Na międzynarodowym mityngu 
lekkoatletycznym w Kokkola fiń­
ski oszczepnik Jorma Kinnunen 
osiągnął odległość 82,42. (

(t)

i na świecie
W międzypaństwowym meczą 

lekkoatletycznym Bułgaria — Pol­
ska II, rozegranym w Warszawie 
w konkurencji kobiet wygrały 
Bułgarki 71:64, a w konkurencji 
mężczyzn Polacy 127,5:81,5. W zawo 
dach tych występowali dwaj za­
wodnicy Wielkopolski. W biegu 
na 3 km z przeszkodami bardzo 
dobrze spisał się T. Zieliński 
(Energetyk). Wygrał bieg przed 
mistrzem Europy z 1969 r. — Buł­
garem Żelewem. Startujący poza 
konkursem w biegu na 1500 m w 
obsadzie krajowej Świniarski (Ca- 
lisia) wygrał w czasie 3.43,2 przed 
Sapko (Legia).

Podczas zawodów strzeleckich, 
które odbyły się w Bydgoszczy, 
startujący w konkurencji Pd 1 
Małkiewicz (Grunwald Poznań) u- 
zyskał 563 pkt i zajął drugie miej­
sce za Fedyczakiem (Ziel. Góra). 
— 566 pkt.

Wyścig kolarski na trasie War. 
szawa — Łódź o puchar CRZZ, wy 
grał Smyrak (Górnik Słupice). 
Kaczmarek z poznańskiego Sto- 
mila zajął szóste miejsce.

W dwudniowym turnieju za­
paśniczym w stylu wolnym o mi­
strzostwo I ligi w Zakopanem, 
startowało 96 zawodników, w tym 
wszyscy najlepsi. Zwyciężyli fa­
woryci. W wadze do 52 kg. W. 
Stecyk (Grunwald Poznań) zajął 
drugie miejsce.

W międzynarodowych zawodach 
modeli latających, które odbyły 
się we Wrocławiu, startowały re­
prezentacje Jugosławii, Rumunii, 
CSRS oraz Polska I i II. Jedno­
cześnie rozegrano mistrzostwa 
Polski. W konkurencji seniorów 
zwyciężył Kujawa — Poznań.

W drugim dniu międzynarodo­
wych zawodów jeździeckich w 
Olsztynie, konkurs zwycięzców 
wygrał S. Grodzicki na „Biszce” 
— 4 pkt. karne. Z jedenastu kon­
kursów, rozegranych w ciągu pię­
ciu dni, cztery wygrali reprezen­
tanci W. Brytanii i Polską. a po 
jednym — NRD, Rumunii i Wg- 
gier.

Kolarski Wyścig Przyjaźni Pol­
ski i CSRS, wygrał R. Szurkow­
ski przed Z. Czechowskim (Lech 
Poznań). Kluj z Lecha zajął szóste 
miejsce a w klasyfikacji na naj­
aktywniejszego kolarza czwarte 
miejsce. Czechowski był drugi w 
klasyfikacji górskiej.

W kontrolnych zawodach kadry 
łuczniczej w wielobojach w Tere­
sinie k/Warszawy, w konkurencji 
kobiet wygrała M. Palczak (Re- 
sovia), a w konkurencji mężczyzn 
J. Popowicz również z Rzeszowa.

Trzydniowy turniej piłki ręcznej 
w Rzeszowie, wygrała drużyna SC 
Lipsk przed Tatranem Presov. Po­
gonią Zabrze i miejscową Stalą.

Drużynowym mistrzem Polski 
we florecie pań został GKS Ka­
towice przed Legią (W-wa), Pia­
stem — Gliwice i Baildonem — 
Katowice. W szpadzie tytuł mi­
strzowski zdobyli reprezentanci 
Legii.

W Białymstoku rozegrano V eli- 
nację wyścigowych motocyklowych 
mistrzostw Polski. Startowało ok. 
100 zawodników, w tym aktualny 
mistrz_ Polski Szymkowiak (Unia 
Poznań) i wicemistrz Chomko 
(Białystok). W bezpośrednim spot 
kaniu tych motocyklistów dwu­
krotnie wygrał Białostoczanin.

W międzypaństwowym meczu 
pływackim kobieca reprezentacja 
NRF pokonała Włochy 79:69.

W naszym 
obiektywie

Na stadionie AZS-u w Pozna­
niu odbył się mityng lekkoatle­
ty; y. nodczas którego Nlciecki 
z Olimpii (na zdjęciu) skoczył w 

dal 7,39 m.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Mistrz Polski w ho 
keju na trawie, ze­
spół poznańskiej 
Warty, zdobył pu­
char Poznańskiego 
Okręgowego Związ­
ku Hokeja na Tra­
wie, wygrywając w 
finale z Grunwal­
dem 2:0. Na zdję- 
Mu: pod bramką 

Grunwaldu.
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Pracownicy poszukiwani
Zakłady Metalurgiczne „POMET” w Poznaniu, ulica 
Krańcowa 15 — zatrudnią zaraz:

— INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO 
na stanowisko st. inspektora,

— INŻYNIERÓW MECHANIKÓW ze znajomością 
języków: rosyjski, niemiecki i angielski,

oraz PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH:
— TOKARZY (również kobiety), lub do przyucze­

nia w zawodzie TOKARZ (mężczyźni),
— SPAWACZY uniwersalnych gazowo - elektrycz­

nych,
— SPAWACZA o wysokich kwalifikacjach w za­

kresie spawania w osłonie CO«,
— FREZERÓW, MODELARZY W metalu, KOWALI,
— STOLARZY,
— ELEKTRYKÓW, HYDRAULIKÓW, IZOŁERA 

przewodów c. o.,
— ODLEWNIKÓW,
— MURARZY do wylepiania pieców przemysło­

wych,
— TOROMISTRZA z uprawnieniami PKP,
— KIEROWCÓW z II kat. prawa jazdy,
— KIEROWCÓW wózków akumulatorowych,
— SUWNICOWYCH,
— STRAŻNIKÓW do straży przemysłowej,
— MECHANIKA do maszyn księgujących ASCOTA

i elektronowych ELKA,
— PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 

do prac w odlewniach i transporcie wewnętrz­
nym.

Informacji w sprawie pracy l płacy udziela Dział 
Kadr 1 Szkolenia Zawodowego Poznań, ul. Krańcowa 
15, tel. 720-81, wewn. 213 1 317.

Dojazd tramwajem linii nr 6, 8, 19 oraz autobusem
nr 70. 5252-K1

ZPM H. Cegielski, Odlewnia Żeliwa w Śremie, woj. 
poznańskie — zatrudni zaraz następujących pracow­
ników:

3.

4.

5.
6.

7.

INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWLA­
NYCH (z uprawnieniami), specjalności instala­
cje wod.-kan. i c. o. — praca w pionie inwesty­
cyjnym.
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW ODLEWNIKÓW 
z praktyką warsztatową na stanowiska Kier. 
Oddziałów i mistrzów oraz technologów.
INŻYNIERÓW MECHANIKÓW z praktyką, na 
stanowiska Kierowników Oddziałów utrzyma­
nia ruchu na wydziałach odlewniczych.
TECHNIKÓW i MISTRZÓW w zawodach: auto­
matyk, teletechnik, elektromonter, elektroener­
getyk aparatury kontrolno-pomiarowej, elektro­
nik — do pracy w Dziale Głównego Automatyka. 
Reflektujemy również na absolwentów szkół w 
tych zawodach na wstępny staż pracy.
MODELARZY ODLEWNICZYCH,
TOKARZY, FREZERÓW i ŚLUSARZY do pracy 
na nhrahiarknrh.
ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH — 
do różnych prac w odlewni.

Dla poz. 1. 2. 3, 4 Istnieje możliwość uzyskania 
mieszkania rodzinnego w budownictwie zakładowym 
(termin do uzgodnienia), a dla poz. 5, 6 i 7 w budow­
nictwie spółdzielczym resortowym w roku 1974.

Do czasu uzyskania mieszkania i dla osób samot­
nych zakwaterowanie w hotelu robotniczym I kat. 

, (bez rodziny).
Zakład posiada stołówkę.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia korespon­

dencyjnie. telefonicznie, bądź na miejscu w Dziale 
Kadr Odlewni Żeliwa w Śremie, ul. Staszica 1, tel.
744-748. 467-K2

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski — Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — zatrudnią zaraz:

— TOKARZY — wyuczonych 1 do przyuczenia,
— FREZERÓW — wyuczonych i do przyuczenia, 
— ŚLUSARZY
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH,
— HARTOWNIKÓW — wyuczonych,
— DRUKARZA maszynistę typograficznego lub 

offsetowego,
— FOTOGRAFA — ze znajomością technik repro- 

graficznych,
— WARTOWNIKÓW do straży przemysłowej,
— MANEWROWYCH,
— ROBOTNIKÓW MASZYNOWYCH do Krajalni 

do przyuczenia,
— ROBOTNIKÓW gospodarczych i do transportu,
— NAWĘGLARZY,
— SPRZĄTACZKI, 
— POMOCE KUCHENNE. ’ 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Za-

■rodowego — pokój 105. 4935K1

M H D Art. Włókienniczo - Odzieżowymi w Poznaniu
ZAWIADAMIA, ŻE DOSTAWY ART. IMPORTOWANYCH W PIERWSZEJ 
KOLEJNOŚCI OTRZYMUJĄ SKLEPY MHD:

♦ GALUX — przy ul. Czerwonej Armii 76 — DZIEWIARSTWO
PAW — przy ul. Ratajczaka 22/24 —
oraz POŃCZOSZNICZY przy Starym Rynku 92.

BIELIZNA DAMSKA

Zapraszamy i życzymy pomyślnych zakupów
Spółdzielnia Pracy Przemysłu Artystycznego „Rzeź­
ba i Stolarstwo Artystyczne” w Poznaniu, zatrudni 
natychmiast

PRACOWNIKA ze znajomością parku maszy­
nowego do obróbki drewna z wykształceniem 
wyższym + 3 lata praktyki, względnie średnim 
+ 5 lat praktyki na stanowisko głównego 
mechanika.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w biurze 
Spółdzielni, ul. Dąbrowskiego 78a, tel. 420-23 . 5631M1 

„KO N K U~R S”
Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy w Poznaniu, 

OGŁASZA KONKURS na stanowisko kierowni­
ka Zakładu Własnego „Dom Usług” z wy­
kształceniem wyższym ekonomicznym oraz 4- 
letnią praktyką w zakresie organizacji i pro­
wadzenia działalności usługowej.

Zgłoszenia na piśmie prosimy kierować na adres 
Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy w Poznaniu, 
ul. Czerwonej Armii 52/56, do dnia 30 VI. 1972 r.

529OM1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz w zarządzie przedsięblor-

— TECHNIKA BUDOWL. d/s analiz w Dziale Eko­
nomiki,

— INŻYNIERA BUD. z uprawnieniami na kierow­
nika budowy (wysokościowca Winogrady),

— INŻ. BUD. d/s analiz dokum. techn. Dział Przyg. 
Produkcji,

— INŻ. ROBÓT SANIT. (Pracownia Projektowa), 
— TECHNIKA ROBÓT SANIT. (Pracownia Projek­

towa),
i na budowie Osiedla Mieszkaniowego „Winogrady” 
— Betoniarnia Trójpole:

— PARKIECIARZY, 
— STOLARZY.
— LASTRIKARZY, 
— ELEKTRYKÓW, 
— INSTALATORÓW WOD.-KAN., 
— KONSERWATORÓW INSTALACJI SANIT., 
— RURKA RZY, 
— ŚLUSARZY z uprawnieniami spawalniczymi, 
— CIEŚLI, 
— TOKARZY, 
— MURARZY, 
— FREZERÓW, 
— OPERATORÓW na spychacz „Mazur”, 
— BETONIARZY, 
— FLISKARZY, 
— MALARZY,
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH.
Dla chętnych robotników jest możliwość przyucze­

nia do zawodu: fliskarza, lastrikarza, montażysty 
konstrukcji wielkopłytowych, blacharza, szpachlarza, 
malarza — w ramach szkolenia wewnątrzzakładowe­
go.

Szkolenie trwa od 3—6 miesięcy i praktyka rozpocz- 
nie się na budowle Osiedla „Winogrady”.

Warunkiem przyjęcia ukończone 18 lat 1 dobry 
stan zdrowia.

Warunki pracy i płacy zgodnie z układem zbioro­
wym pracy w budownictwie.

Zamiejscowym zapewniamy bezpłatne zakwatero­
wanie i stołówkę — obiady płatne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac 
PPB-3, I piętro, pok. 1<M. Poznań, ul. Strzelecka 2 ?
— telefon 572-91, wewn. 201. 5222-M1

5479K1

> Praca 4) Nauka j

”omoc domowa potrzeb­
na na stałe pokoik od­
dzielny, Aleja Wielkoool
ska 11. 16723g

Murarską ekipę 4—5 osób 
do wykonania ca. 1000 m’ 
kubatury budynku gosno 
darczego, pilnie poszuku 
ję. Warunki bardzo dob­
re. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17O4Og.

Dnia 16 czerwca 1972 r. zmarł

TADEUSZ KUJAWIAK
nasz długoletni pracownik i członek Sp-ni.

Pogrzeb odbędzie sie dnia 20 bm. o godz. 10.25, 
na cmentarzu na Junikowle.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia — składają:

Rada, Zarząd i współpracownicy
Sp-ni Pracy „Obuwnik Poznański” w Poznaniu.

17385S

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia 18 
czerwca 1972 r. zmarł opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy lat 59, mój ukochany mąż 
1 ojciec

WŁADYSŁAW WÓJT
Pogrzeb odbędzie się dnia 

na cmentarzu w Żabikowie.
21 bm. o godz. 16.30,

W smutku pogrążone żona i dzieci

Poznań, Żurawinowa 11 B m. 3. 17440g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 czerwca 1972 r. odszedł od nas na zaw­

sze po długiej i ciężkiej chorobie opatrzony 
Sakramentami św. przeżywszy lat 77, nasz naj­
ukochańszy o szlachetnym sercu tatulek, brat, 
szwagier 1 wujek

STANISŁAW JABŁECKI
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu junikow­

skim, w dniu 21 bm. o godz. 10.25.
W nieutulonym żalu pogrążone

córki i rodzina
Poznań, ul. Kramarska 7 m. 2. 17467g

tDnla 18 czerwca 1972 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy lat 82, moja 
najdroższa żona, matka, teściowa, babcia, pra­

babcia

MARIANNA ŁUKASZCZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 

o godz. 12.30, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
mąż, synowie i rodzina

17427g

Tokarz — ślusarz — wy­
sokokwalifikowany przy] 
mie stałą pracę. Telefon
335-97. 1550<g
Przyjmę dozorstwo waru 
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa Grunwaldzka 19 
dla 15677g.
Przyjmę pracownika fi­
zycznego 1 oborowego.
Wynagrodzenie dobre.
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 170O5g.

Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa z utrzyma­
niem. Spychaj Rudki, 
pow. Września. 15303g

* Kupno • Sprzedaż
Kupię magnetofon Tonet- 
tę. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14943g.
Kupię płytę marmurową 
na konsolę i złoty stolik. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 15499g.
Sprzedam ponton i sprzęt 
wędkarski. Słoneczna 44. 

15588g
Pudelka miniaturowego 
pieska czarnego kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 15380g.
Wózki dziecięce, głębo­
kie, składane, kombino­
wane, oraz spacerówkl 
składane poleca Wytwór­
nia, Orzeszkowej 13.

14854g

Sprzedam dachówkę 1 
drzewo z rozbiórki. Poz­
nań, Scinawska 34.

15988g

Sprzedam tapczan. 2 fote
le, tel. 455-37. 15784g
Sprzedam na prąd nowy 
bojler — baterie wannę 
kąpielową. Plchet, ul. 
Bonin 6 m. 4. 15783g

Sprzedam tanio szafę 
dwudrzwiową stary typ, 
łóżko metalowe białe z 
materacami i inne mebel 
ki, ul. Wrzosowa 10 m. 1.
Dębiec. 15947g

Sprzedam suknie ślubną,
telefon 658-34. 15954g

O Samochody
Sprzedam samochód Mo­
skwicz 402, silnik górno- 
zaworowy, cena 40.000. 
Leszek Mroczek. Krobia,
675-lecia. 480p
Sprzedam Zastawę 750.
Poznań, ul. Łosiowa 1.

16321pr

e Lokale
Spiesznie wydzierżawię 
lub kuplę wyłączone 2 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15848g.
Emerytka poszukuje po­
koju z kuchnią z wygoda 
mi (płatne z góry lub 
kupno). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
15870g.
Przyjmę na pokój 2 pa­
nienki. Starołęka, Masz­
towa 20. 15098g
Paniom wynajmę skrom­
ny pokój dwuosobowy. 
Przełęcz 8. 15153g
Spółdzielcze M-2 Poznań, 
pilnie zamienię na Kra­
ków. Oferty Książek, Kra 
ków, Bałuckiego 7/g/14.

_______ 16987_g
Zamienię mieszkanie M-4 
w nowym budownictwie, 
wysoki parter (Rataje) 
na 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne stare budów 
nictwo. Za zwrotem 
wkładów spółdzielczych. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 16819g.

Nieruchomości
Sprzedam działkę budów 
laną 3.000 m!. Opatówko 
pod Wrześnią, 70 uli, są- 
siedzl murarze, Wojcie­
chowski, Września, Ry­
nek 19 m. 3. 456p
Dom mieszkalny 5 miesz 
kań 1 lokal użytkowy o- 
gród 1000 ms, dzielnica 
Jeżyce bez obciążeń hipo 
tecznych okazyjnie sprze 
dam. Warunek mieszka­
nie 1-pokojowe wzamian 
za wolne mieszkanie
dwupokojowe. Oferty
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15880g.

Fryzjer, może być renci­
sta. potrzebny. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 16490g.
Przyjmę panią do dziec­
ka rocznego. Ślusarska 23 
m. 16. 16685g
Czeladnik i uczeń piekar 
ski potrzebni. Pełne u- 
trzymanle zagwarantowa 
ne. CzWojda, Szamotuły 
Świerczewskiego 20.

16978g

Dnia 17 czerwca 197-2 r. zmarł nagle w wieku 
56 lat

EDMUND KUBIAK
W zmarłym żegnamy z głębokim żalem uko­

chanego męża, ojca, syna, brata, teścia, dziad­
ka i wujka. \

W smutku pogrążona
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 13
na cmentarzu junikowskim. I7398g

W dniu 12 czerwca 1972 r. zmarł tragicznie

BOLESŁAW OWSIANNY
długoletni pracownik PZNF w Luboniu.

Wyrazy
Zmarłego
Samorząd

głębokiego współczucia Rodzinie 
składają:

Robotniczy i Dyrekcja Poznańskich
Zakładów Nawozów Fosforowych.

659K2

tDnla 12 czerwca 1972 r. zmarł nasz 
łowanej pamięci mąż 1 ojciec śp.

JAN JARACZEWSKI

nieodża.

Warsza- 
zostanie

Pogrzeb odbył się w dniu 16 bm. w 
wie na Powązkach. Msza św. żałobna 
odprawiona w Poznaniu w kościele OO Domi­
nikanów przy ul. Stalingradzkiej w dniu 28 bm.
o godz. 18.

o czym zawiadamiają strapieni
żona i synowie

17409g

tpo krótkiej, ciężkiej chorobie zmarł dnia 
17 czerwca 1972 r. nasz ukochany mąż, oj­
ciec, brat, dziadek 1 teść, przeżywszy lat 69 śp.

STANISŁAW DRZEWIECKI 
długoletni i zasłużony pracownik służby zdro­
wia w Zakładach Metalurgicznych Pomet, od­
znaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi i Złotą 

Honorową Odznaką m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 
o godz. 10.30, na cmentarzu górczyńskim, 

o czym zawiadamia pogrążona w smutku 
żona z rodziną

Poznań, ul. Goplańska 15. 17451g

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
przy 

Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych 
w Poznaniu, ul. Krańcowa 9

przyjmuje zapisy
na nowy rok szkolny 

kandydatów do klasy I Zasadniczej Szkoły
Zawodowej na
— tokarski 
— ślusarski 
— szlifierski

Nauka w szkole trwa 
Uczniowie w okresie 
wynagrodzenie.

Absolwentom zapewnia 
w Poznańskiej Fabryce 
oraz możliwości dalszej i

wydziały:
— dziewczęta i chłopców
—- chłopców
— dziewczęta i chłopców

trzy lata.
nauki otrzymują

się zatrudnienie 
Łożysk Tocznych 
nauki w 3-letnim

Technikum Mechanicznym dla Pracują­
cych.

Dojazdy tramwajami linii nr 6, 8 i 19.
4856K1

Przetargi
Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa w Poznaniu, 
Osiedle Przyjaźni Bud. 12A, ogłasza PRZETARG na 
wykonanie wykładzin biegów i spoczników schodo-
wych w klatkach schodowych w 
ul. Śniadeckich 5—21.

W przetargu mogą brać udział 
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Ślepe kosztorysy na wykonanie

budynkach przy

przedsiębiorstwa

prac do wglądu
w Administracji Budynków Mieszkalnych — Grun­
wald, ul. Śniadeckich 7, tel. 659-73.

Oferty w zamkniętych kopertach z napisem „Prze­
targ na wykonanie wykładzin” należy składać do 
dnia 30 czerwca 1972 r. godz. 10, w kancelarii Poz­
nańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej w Poznaniu, 
Osiedle Przyjaźni Bud. 12A.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 1. 7. 72, 
o godz. 10.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta względ­
nie anulowania przetargu bez podania przyczyn.

5516K1

@1 Zguby 0 Różne
Proszę odebrać zabłąka­
nego psa brązowy, bujny 
włos, biały ogon i nogi, 
Czartoria 1 m. 14, Chwa-

Panna lat 25, technik, po 
zna oficera, kaw-'°ra. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 4«5p.

liszewo. 17183g
Posiadam pomieszczenie 
na cukiernie. Oczekuje 
propozycji. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
13844 g.
Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane farbuję, zam 
szowe odnawiam. 27 
Grudnia 5. 16781g

Rzemieślnik lat 44, pozna 
panią do lat 39, chętnie 
ze wsi. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 467 p.

Użytkownicy samocho­
dów „Syrena” Zakładam 
na poczekaniu amortyza­
tor przekładni biegów re 
welacyjnle poprawiający 
zmianę biegów i eliminu 
jący drgania drążka. 
Wzór prawnie zastrzeżo­
ny. Piątkowo, Obornicka 
66, (1500 m za rondem).

13278g

Sprzedam okazyjnie dom 
piętrowy, siedmioizbowy. 
wyłączony, miejscowość 
letniskowa w Pszczewie 
pow. Międzyrzecz. Wia­
domość, Zbąszyń, tel. 206, 
pow. Nowy Tomyśl.

482p

Dr Paszkowski specjalista 
w chor, skórnych i wene 
rycznych przyjmuje. Poz 
nań, Matejki 51, godzina

Poznanianka wolna lat 
39, inteligentna korpulent 
na nie paląca domatorka, 
prawo jazdy, mieszkanie, 
pozna kulturalnego pana 
do lat 55. na stanowisku. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 15878g.

przyjęć 9—19. 16556g

Matrymonialne

Sprzedam domek jednoro 
dzinny niewykończony. 
Gniezno, Matejki 10, wia 
domości, tel. 1391. 494p

Kawaler lat 35, z miesz­
kaniem, gotówką — poślu 
bi pannę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 457 p.

Przedsiębiorczego Pana z 
wyższym wykształceniem 
do lat 57, pozna pani na 
samodzielnym stanowi­
sku, posiadająca mieszka 
nie, samochód. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
12872.

W dniu 14 czerwca 1972 r. zmarł
Sprzedam połowę domu
wyłączony Grunwald.
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 16729g.

MIECZYSŁAW RAKOWSKI
emeryt PZNF w Luboniu.

Okazyjnie kupię Skoda 
Kombi, najchętniej 1100. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 15949g.
Sprzedam Skodę 
wię. Wiadomość, 
469-06, po godz. 16.

Octa- 
tel.

15799g

Atrakcyjną wille lub po­
łowę willi bliźniaczej do 
5-ciu pokoi z ogrodem 
Doszukuje dla repatrian­
ta z większą gotówką. 
Warunek cała wolna poło 
żona w Poznaniu, przy 
tramwaju. Zgłoszenia 
Adamski, Poznań, Matej-

Wyrazy głębokiego
Zmarłego — składają:

Samorząd Robotniczy i

współczucia Rodzinie

Dyrekcja Poznańskich
Zakładów Nawozów Fosforowych.

660K2

ki 33a. 17393g + W dniu 17 czerwca 1972 r. zasnął w Bogu 
mój najdroższy ukochany mąż, ojciec, brat, 

wujek, dziadek, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiam że w dniu
19 czerwca 1972 r. zmarł nagle, nrzeżywszy 

51 lat, najdroższy mąż, ukochany tatuś ■
BOLESŁAW TEOFIL BIAŁECKI 
podporucznik, odznaczony Wielkopolskim 

Krzyżem Powstańców.

CZESŁAW KAZMIEROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 

o godz. 9.50, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

bm.

żona z córeczką
17505g

+ Zawiadamiamy, że w dniu 17 czerwca hV7n - 
zmarł w wieku 80 lat. opatrzony Sakramen­

tami św. śp.

IGNACY JAROCKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 

o godz. 9.15, na cmentarzu junikowskim

Ul. Staszica 9 m. 6.
RODZINA

17487g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
18 czerwca 1972 r. zakończyła na zawsze 

swoje pracowite i pełne poświęceń życie opa­
trzona Sakramentami św. przeżywszy lat 67. 
nasza najukochańsza mamusia, siostra, teścio­
wa, najdroższa ciocia, babcia i prababcia, śp.

JADWIGA LEHMAN
z domu HIRT

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 
o godz. 13.40, na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w bezgranicznej rozpaczy 
dzieci i rodzina

Poznań, ul. Mlelżyńskiego 18 m. 5. 17497g

+ Dnia 17 czerwca 1972 r. po długich i bardzo 
ciężkich cierpieniach zmarła opatrzona Sa- - - - xx. c!o_kramentami św. nasza najdroższa siostra.

cia 1 szwagierka, śp.

ANNA BRZECHWA
z domu BARANOWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnie 21 bm. 
o godz. 11, w Kruszwicy, Plac 1. Maja nr 3.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Szewska 20, 17397r

tW dniu 18 czerwca 1972 r. po długich 1 cięż­
kich cierpieniach opatrzony Sakramentami 
św. zakończył swój pracowity żywot mój uko­

chany mąż, nasz troskliwy ojciec, brat, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 86, śp.

ANTONI BAJERLEIN
powstaniec wielkopolski

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Po­
lonia Restituta, Krzyżem Walecznych. Wielko-

polskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm.

o godz. 16, na cmentarzu winiarskim, przy 
ul. Piątkowskiej.

o czym z żalem zawiadamia
żona z rodziną

Poznań, Oś. Przyjaźni 10/Z 312. 17399g

tW dniu 18 czerwca 1972 roku zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św. przeżywszy lat 62, 
nasz drogi mąż. ojciec, teść, dziadek, brat, 

szwagier i wujek, śp.
DR. MED. WET.

ALFONS CHWOJNOWSKI
profesor zwyczajny

Wyższej Szkoły Rolniczej w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 

o godz. 14, na cmentarzu sołackim, ul. Lutycka. 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 

pogrzebu w kościele św. Jana Vlanney na So- 
łaczu o godz. 8.30.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Niestachowska 20 m. 3. 17512g

o godz. 11, na Junikowie
siostra, brat, rodzina 

i grono przyjaciół

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 czerwca 1972 r. odeszła niespodziewanie 

namaszczona Olejami św. w wieku lat 68, na­
sza najdroższa mama, ukochana babcia i te­
ściowa

ZOFIA KACZOR
z domu GRENDA

Poznań, Gąsiorowskich 10 m. 16. 174lOg Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 13.05, 
na cmentarzu junikowskim.
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CZERWIEC 

20 
Wtorek

Bogny, 
Florentyny

Słońce: 3.29—20.17

TEATR?
POLSKI — g 19.30 „Czarownice 

k Salem”.
OPERA — g. 19.30 „Halka”.
OPERETKA — g. 19.30 „Piękna 

Helena”.

KINA
KDĘ MUZA — g. 15.30, 18 „Pa­

miętnik szalonej gospodyni” (USA 
IB 1), g. 20.15 OKI „Kamera” 
(seans zamknięty).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17, 19 
„Jak daleko stąd jak blisko” (poi. 
18 1.), g. 21 ,.Na samym dnie” 
(NRF-USA 18 1.).

APOLLO — g. 10, 13, 16.30, 19 30 
„Tora! Tora! Tora!” (ameryk.- 
jap. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
31.15 „Jedna z tych rzeczy” (duń­
ski 18 1.)

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Morderca jest w domu” (węg. 
16 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Kłopotli­
wy gość” (poi. 11 1.), g. 19.30 „Dwaj 
dżentelmeni we wspólnym miesz­
kaniu” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13.30, 16.30, 
19.30 „Ambasadorowie nie mordu­
ją” (NRD 16 1.).

KOSMOS — g. 17 „Wyzwanie dla 
Robin Hooda” (ang 11 1.), g. 19.30 
„Pamiętnik szalonej gospodyni” 
(USA 18 1.).

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 „Ti)is 
tana” (wł. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15, 17.30, 20 
.„Queimada” (wł. 18 1.).

OLIMPIA — g. 15 „Najlepsza 
kobieta mego życia” (czeski 14 1.).

OLIMPIA Kino Letnie (korty 
tenisowe KS Olimpia) — g. 20.30 
„Smak zemsty” (hiszp. 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30, 17:30, 19.30 
„O wpół do jedenastej wieczór la­
tem” (USA 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20
„Hajducy kapitana Angela” (rum. 
14 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
30 „Trup w każdej szafie” (czeski 
16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
19 „Klęska atamana” cz. I i II 
(radź. 14 1.).

SCALA — g. 16 „Kto śpiewa nie 
grzeszy” (jug. 14 1.), g. 18, 20 „24 
godziny z życia kobiety” (fr. 16 1.).

WARTA — g. 10, 16, 18, 20 „A jes 
Ii dziś wtorek, to jesteśmy w Bel 
gii” (ang. 14 1.), g. 12, 14 seanse 
zamknięte.

WILDA — g. 10, 12;30, 15.30, 18 
„Smak zemsty” (hiszp. 16 1.), g. 20 
„Lew w zimie” (ang. 14 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Pięk 
na nie chce milczeć” (wł. 16 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Podróż po Europie” — cz. I.

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka — ul. Garbary 
17; chirurgia dziecięca do lat 14 — 
ul. Krysiewicza 7; laryngologia, 
neurologia — ul. Przybyszewskie­
go 49; psychiatria — ul. Szpitalna 
29,33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wypad 
ki uliczne, tel. 99; nagle zachoro­
wania w domu, tel. 637-35; dla pow. 
poznańskiego, tel. 566-66.

Telefon Zaufania — nr 566-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Glo 
gowska 107/109, Główna 53. Kórnic 
ka 24. Mickiewicza 22, Słowiańska. 
Starołęcka 78 (dyżury nocne) 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po 
znaniu — tel 540-93.

I RADIO " I

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 7.50 Muzyka; 8.05 Minia­
tura muzyczna; 8.08 Co słychać w 
Polsce... na świecie; 8.11 Muzyka; 
8.21 Co słychać w Polsce... na świe 
cie; 8.25 Poranny refren; 8.30 Mo- 
to sprawy: 8.45 W kilku taktach, 
w kilku słowach; 9 Przed star­
tem na wyższe uczelnie; 9.30 Me­
lodie z Podlasia i Ziemi Kurpiów 
skiej; 9.40 Dla przedszkoli: „Czerw 
cowe zagadki” — słuch.; 10.05 
„O chlebie, miłości i karabinie” — 
fragm 6 pow.; 10.25 Kompozytor 
tygodnia — A. Chaczaturian — Z 
muzyki scenicznej i filmowej; 
10.50 Rodowody idei (3) montaż; 
11 Przed startem na wyższe uczei 
nie (kier, biologiczno-chemiczne); 
11.20 „Kompozytorskie recitale — 
J. Wasowski”; 11.49 Rodzice a 
dziecko; 12.25 Z bydgoskiej fono- 
teki muzycznej; 13 Brahms: Wa­
riacje i fuga na temat Haendla; 
13.20 Filmowy serwis muzyczny: 
13.40 „Więcej. lepiej taniej”: 13.55 
Uwaga — niewypały!; 14 Sławne 
romanse — „Sadyk Pasza i Lud­
wika Sniadecka”; 14.30 Ze świata 
opery; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców: 16.05 Opinie lu­
dzi partii; 16.15 „Rok Moniuszków 
ski na antenie Polskiego Radia”; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.50 
Muzyka i Aktualności: 19.15 Ku­
pić. nie kupić — posłuchać war­
to; 19.30 „Opinia” doradca kon­
sumenta; 19.35 Koncert życzeń; 
20.30 „Od przyśpiewki do piosnecż 
ki”. Graja i śpiewają zesp. Re­
gionalne; 21 Spotkanie z Temida; 
21.20 Teatr PR — Premiera Mie­
siąca: „Melancholia ładu”; 22.05 
W 150 rocznice śmierci E. T. A. 
Hoffmanna; 23.10 Przeglądv i po­
glądy: 23.20 Spotkanie z piosenka; 
23.40 Kwadrans rosyjskich ballad; 
0.10 Program nocny z Katowic

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 10, 
12.05, 15. 16, 20, 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
89.74 MHz: 4.25 S. Moniuszko: Ma­
zur z opery „Halka”; 8.05 10 mi­
nut z orkiestra dętą; 8.35 Biuro lis 
tów odpowiada...; 8.45 Gra Zespół 
Klarnecistów S. Maciejewskiego: 
9 Łódzki kołowrotek muzyczny: 
9.35 Z życia ZSRR: 9.55 Panorama 
polskiej piosenki: 10.25 Zespół 
Dziewiątką — Balsam 56; 10.55 
Koncert z nagrań nadesłanych 
przez Radio NRD; 13 Czas do­
brych gospodarzy: 13.15 „Słucha­
cze pisza — my odpowiadamy”: 
13.25 Melodie krajów nadbałtyc­
kich: 13.40 Proszę mówić, słucha-

Dar życia
Kolejowy bank krwi znów 

wzbogacił się o 15 litrów tego 
życiodajnego płynu. Honoro­
wymi dawcami byli kursanci 
Kolejowego Ośrodka Szkolenia 
przy ul. Grabowej oraz załoga 
Samochodowni PKP.

Długo nie udawało się na­
mówić kierowców do partycy­
powania w zakładowym banku 
krwi. Nieszczęście przyszło nie 
spodziewanie. Jednen^u z cenio 
nych pracowników oddziału 
samochodowego pilnie trzeba 
było dać krew. Odwołano się 
po pomoc do zakładowego ban 
ku. I wtedy wśród załogi zro­
dziło się postanowienie uczest­
nictwa w honorowym krwio­
dawstwie. Patronował jemu zdo 
bywca złotej odznaki Honoro­
wego Dawcy Krwi, Mieczysław 
Wiechciński. 20 kierowców 
pospieszyło koledze z pomo­
cą, deklarując jednocześnie 
stałe oddawanie krwi co 3 mie 
siące. (na)

Wzmożony ruch targowy
ale i dobra organizacja

W ubiegłą niedzielę spodziewano się największego „najazdu” 
gości targowych. Faktycznie, był to najbardziej tłoczny dzień na 
tegorocznych MTP. Ekspozycje targowe zwiedziło przedwczoraj pra­
wie 100 000 przybyszów z kraju i zagranicy (handlowców, dziennika­
rzy, no i oczywiście turystów z różnych stron świata). Ogółem do 
wczoraj przez tereny targowe przewinęło się około 380 tys. zwie­
dzających, w tym 11 tys. z zagranicy.

Mimo tak dużego napływu gości, 
na ulicach Poznania nie zauważa­
ło się bardziej dokuczliwych, ani­
żeli w poprzednie dni, korków ko 
munikacyjnych. Stało się tak dzię 
ki temu, że nie dopuszczono do 
centrum autobusów z wycieczka­
mi. Już na drogach wlotowych 
kierowano je bocznymi ulicami na 
większe place i rynki, przeznaczo­
ne na parkingi. Autobusy parko­
wano m. in. na Placu Wielkopol­
skim, Bernardyńskim, na placu 
przed Stadionem im. 22 Lipca (na 
zdjęciu) oraz na takich ulicach 
jak: Bema, Chociszewskiego, Rey­
monta, Przybyszewskiego.

W okresie trwania MTP Spół­
dzielnia Inwalidów Ochrony Mie­
nia uruchomiła dodatkowo na te­

AKTUALNOŚCI
• Błyskawicznie zareagowała 

dyrekcja Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego na 
zwróconą w „Głosie" uwagę, że 
na przystankach tramwajowych 
wywieszki — informujące, jakim 
tramwajem można dojechać na 
Targi — umocowane są bardzo 
brzydko, bo zardzewiałymi dru­
tami. Następnego dnia po ukaza 
niu się notatki, wicedyrektor 
MPK Kazimierz Sobkowiak za­
wiadomił „Głos", że tabliczki te 
zostały zawieszone zgodnie z 
wymogami estetyki. Sprawdziliśmy 
— rzeczywiście. Dziękujemy.

• Przy Zarządzie Wojewódz­
kim TPPR działa Komisja Szkol 
na, sprawująca pieczę nad Szkol 
nymi Kołami tej organizacji. W 
związku ze zbliżającym się koń­
cem roku nauki, wspomniana ko 
misja podsumowała pracę kół. 
Odbyło się to na imprezie pod 
nazwą „Dialogi przy kominku" 
(bo w Kominkowej Sali Pałacu 
Kultury). Przypomnijmy jeszcze, 
że tegoroczna działalność Szkol 
nych Kół TPPR przebiegała pod 
hasłem: „Poznajemy kulturę na 
rodów ZSRR", (z)

my — Leszek Prorok; 14.05 Mu­
zyczny atlas świata: 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Z twórczości 
Liszta i Wagnera; 15.35 Stołeczne 
aktualności muzyczne: 17.25 Spie 
wa Pozn. Chór Chłopięcy p/d 
J. Kurczewskiego; 17.40 Aud. dla 
młodzieży; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Melodie w różnych rytmach;
18.20 „Widnokrąg” — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nauKi; 
19.15 Język angielski; 19.30 Maga­
zyn literacko-muzyczny: „Dzie­
sięć stopni w skali Beuforta”; 21.16 
Z nagrań solistów zaproszonych 
do naszego studia. Utwory kompo 
zytora tygodnia A. Chaczaturia­
na w wyk. artystów radzieckich;
21.30 Spotkanie z A. Słonimskim: 
21.50 Wszystko o jednej piosence; 
22.33 Radiowy Klub Eksporterów; 
22.40 Wiersze S Grochowiaka; 23.03 
Koncert symfoniczny.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30. 9.30, 12.05. 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.40 Muzyczna zegarynka; 
8.05 Muzyczna poczta UKF; 8.35 
Mój magnetofon; 9 „Przygody księ 
dza Browna” — ode. 7 pow.: 9.10 
Pocztówka dźwiękowa z Madry­
tu: 9.30 Nasz rok 72; 9.45 Ork. bez 
dyrygenta — A. Vivaldi — Konc. 
A-dur: 10 Język niemiecki; 1015 
Nilsson śpiewa Nowmana: 16.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Wvbra- 
nie” — ode. 14 pow.; 12.25 Za kie

Raszyn Zachodni — Osiedlem im. M. Kopernika?

Zdjęcie makiety przedstawia przy 
szłe osiedle w obrębie ulic: na 
dole Grunwaldzka, na górze — 
Arciszewskiego, a w środku — 
Jawornicka. Z prawej strony znaj 

duje się Juntkowo.

renie miasta 30 parkingów. Nieza­
leżnie od tego w niedzielę czyn­
nych było dalszych 21 parkingów. 
Samochody parkowano więc na 67 
parkingach. Sprzedano na nich w 
sumie 703 karty postojowe. Obli­
cza się, że w niedzielę przybyło 
do naszego miasta około 600 auto­
busów z wycieczkami.

Po bilety wstępu na Targi nie 
trzeba było zbyt długo czekać w 
kolejkach. W br, bowiem, kasy z 
biletami ustawiono . również w 
miejscach parkowania autobusów. 
Bardzo się ten pomysł gościom po 
dobał. Zachęcamy do kontynuowa 
nia tej praktyki w latach przysz­
łych, i to nie tylko w ostatnią nie 
dzielę Targów.

Trafną okazała się decyzja poz­
nańskich władz o niedzielnej pra­
cy niektórych sklepów. Dzięki te­
mu odwiedzający nasze miasto mo 
gli zaopatrzyć się w podstawowe 
produkty żywnościowe, owoce, na­
poje itp. Skoro już mowa o napo 
jach, nie można pominąć faktu 
szczególnej w tym roku dbałości 
Poznańskich Zakładów Gastrono­
micznych „Kawiarnie i Bary 
Mleczne” o dobre zaopatrzenie lud 
ności w najtańszy środek, gaszą­
cy pragnienie, jakim jest woda z 
saturatorów. Ustawiono w róż­
nych punktach miasta, nie tylko 
na Targach, 123 takie urządzenia. 
Dla porównania — w ubr. było ich 
zaledwie 11.

W sumie stwierdzić trzeba, że mi 
nione dwa dni, a szczególnie nie­
dziela, były mniej kłopotliwe, niż 
się tego spodziewano. Warto za­
tem włożyć odrobinę wysiłku w 
odpowiednią organizację i pokiero 
wanie ruchem napływowym. Jak 
mieliśmy okazję zaobserwować, 
wysiłek ten zaowocował, z pozy­
tywnym skutkiem, (wn) 

Fot. — K. Przychodzie!

równicą; 13 Na krakowskiej antę 
nie; 15.10 Album muzyki uniwer­
salnej; 15.30 1:1 — o sporcie roz­
mawiają B. Tomaszewski i S. Wy­
socki: 15.45 Herbie Mann w ryt­
mie bossa novy; 16.05 Muzyczne 
migawki kabaretowe: 16.20 W krę 
gu jazzu; 16.45 Nasz rok 72; 17.05 
„Przygody księdza Browna” — 
ode. 8 pow.; 17.15 Mój magnetofon; 
17.40 Kąty widzenia — magazyn; 
18.10 Jak wam się podoba ..; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 Pio­
senki spółki: Siitr — Suchy; 19.05 
„Tęsknota zrodziła sambę”; 19.20 
Książka tygodnia: 19.35 Znajomi 
ze słyszenia; 20 Muzyka z antypo 
dów: 20.40 WAZ — Togliatti — ga 
węda; 20.50 Przeboje z nowych 
płyt; 21.30 Canzony S. Scheidta 
gra Zespół Instrument. Dętych: 
21.40 Na poboczu wielkiej polity­
ki — felieton; 21.50 Opera W. A. 
Mozarta: „Cosi fan tutte”: 22.08 
Śpiewa Frankie Laine; 22.15 Po­
wieść w wyd. dźw.: „Martin
Eden” — ode. 5; 22.45 „Smutek
nocy” — gra S. Gotz; 23 Źródła 
poezji amerykańskiej — W. Whit
man; 23.05 Muzyka nocą; 23.50 Śpię
wa M. Laforet.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22

WTOREK — PROGRAM I: 10 — 
„Wyrok” — ode. III pt. „Sędzia”

Ekspozycja poznańskich 
plastyków-marynistów

W ramach cyklu imprez, 
związanych z „Dniami Mo­
rza”, w Klubie Oficerskim 
przy Niezłomnych otwarta 
została wczoraj wystawa pn. 
„Temat morski w grafice, ma­
larstwie i medalierstwie poz­
nańskich plastyków - mary­
nistów”. Współorganizatorami 
tej ekspozycji są Oddział Poz­
nański Stowarzyszenia Mary­
nistów Polskich, Liga Obrony 
Kraju oraz Klub Oficerski 
Wojsk Lotniczych w Poznaniu. 
W wystawie bierze udział 14 
plastyków ze środowiska poz­
nańskiego. (O)

Pierwszą produkcję fabryki domów 
przeznaczy się dla potrzeb Grunwaldu

Niedawno „Głos” pisał o wcześniejszej, niż pierwotnie pro­
jektowano, budowie w Suchymlesie fabryki domów dla po­
trzeb Poznania. Oznacza to, że w drugiej połowie 1974 r. ru­
szy produkcja pierwszych elementów prefabrykowanych, a 
nieco później montaż domów.
Aby to jednak mogło nastą­

pić, musi być opracowany 
plan szczegółowy zagospodaro­
wania przestrzennego dla te­
renu, na którym ma powstać 
osiedle. Grunwaldzki Wydział 
Budownictwa, Urbanistyki i 
Architektury nie zawiódł. Ar­
chitekci, zatrudnieni w tym wy 
dziale, zajmują się od lat oprą 
cowywaniem planów szczegó­
łowych dla terenów, przewi­
dzianych pod budowę w bliż­
szej lub dalszej przyszłości. Kie 
dy więc wyłoniły się możliwo 
ści uzyskania za dwa lata 
pierwszej produkcji z fabryki 
domów, łatwo było podjąć de 
cyzję, w którym miejscu ma 
stanąć osiedle.

DO REDAKTORA
EŁTDSU
Jestem innego zdania
W „Głosie” ukazał się 2 

czerwca artykuł omawiający 
pracę spółdzielni „Renoma”. 
Podane wyniki są imponujące. 
Szkoda tylko, że tak mały pro­
cent swoich obrotów osiąga 
spółdzielnia z usług dla lud­
ności. Postaram się wyjaśnić 
pokrótce na swoim przykła­
dzie. W połowie maja br. uda­
łam się do punktu usługowego 
spółdzielni „Renoma” przy ul. 
Głogowskiej 61 z zamiarem 
powierzenia mu uszycia 4 po- 
włoczek. Pani, do której się 
zwróciłam z pytaniem, kiedy 
usługa będzie wykonana — 
odpowiedziała: w sierpniu. 

i Oczywiście z usługi zrezygno­
wałam i udałam się do innej 

[ placówki, która moje zamó­
wienie wykonała dosłownie 
na drugi dzień. Zatem trudno 
się dziwić, że taka spółdzielnia 
jak „Renortia”, jest omijana 
przez klientów. Może jej po 
prostu na nich nie zależy?

Izabela Dymek 
Poznań

— film prod czeskiej; 12.45 i 13.55 
— Przysposobienie rolnicze: „Per­
spektywy zawodowego doskonale­
nia młodych rolników po ukończę 
niu zespołu PR”; 15.20 — Politech 
nika TV — Kurs przygotowawczy: 
„Zadania egzaminacyjne” — cz. I 
i II; 16.30 — Dziennik: 16.40 — 
„Słońce, zieleń i gastronomia” — 
program public.; 17.10 — Obrachun 
ki sportowe; 17.30 — Ekran Mło­
dych; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.05 — „Wyrok” ode. III pt 
„Sędzia” — fab. film prod. (czes­
kiej: 20.50 — „Wspomnienia o Ujo- 
gosu” — film dokom. Tele-Aru; 21 
— Śpiewa K. Olivera — jugosło­
wiański program rozrywkowy; 
21.20 — „Komu dwója” magazyn 
oświatowo-wychowawczy; 21.55 — 
Politechnika (powt.).

PROGRAM II: 17.05 — Militaria, 
obronnpsć, nowoczesność: 17.35 — 
Kule ogniste w mikroświecie (ze 
świata fizyki); 17.55 — Klub dobrej 
roboty; 18.40 Język francuski; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— TV Atlas Świata: 20.35 — Przed 
mioty — z pogranicza techniki i 
sztuki: 21.05 — 24 godziny; 21.15 — 
Muzyka w TV Radzieckiej (prze­
gląd programów TV radź.) pro­
gram prowadzi — J. Cegiełła; 22.05 
Język rosyjski: 22.35 — Mały słów 
niczek Kina Wersji Oryginalnej: 
22.45 — KWO — „Arsen Łupin” 
(kolor).

Wybrano na ten cel teren 
na Grunwaldzie, (roboczo na­
zywany: Raszyn Zachodni), 
właśnie m. in. dlatego, że go 
towy jest plan szczegółowy, 
ćłównym jego projektantem 
jest mgr inż. arch. Stanisław 
Jaszkowiak. O wyborze zade­
cydowały także sprzyjające wa 
runki dozbrojenia tego prawie 
nie zabudowanego terenu, znaj 
dującego się w obrębie ulic: 
Grunwaldzkiej, Jawornickiej, 
Arciszewskiego i Jugosłowiań­
skiej.

Nie bez znaczenia dla przy­
szłej budowy osiedla jest fakt, 
że w opracowaniu znajduje 
się dokumentacja. Z trzech kon 
cepcji urbanistycznych (które 
przygotowały w ramach kon­
kursu zespoły: dwa z „Inwest- 
projektu” i jeden z „Miasto- 
projektu”) wybrano wariant, 
opracowany przez zespół pod 
kierownictwem mgr. inż. arch. 
Andrzeja Łuczkowskiego („In- 
westprojekt”). Ten sam zespół 
przygotowuje obecnie doku­
mentację, która ma być goto­
wa do końca tego roku.

Pospiech jest nieodzowny. Nie 
można dopuścić, by produkowane 
elementy prefabrykowane leżały 
w magazynie. Wraz z ich produk­
cją powinny rosnąć mury domów. 
Spraw do załatwienia jest jeszcze 
wiele, ale inwestor projektowanego 
osiedla — Spółdzielnia Mieszkanie 
wa „Grunwald” nie marnuje ani 
chwili. Przygotowała już harmono­
gram prac dla zainteresowanych 
budową (drogi, dozbrojenie tere­
nu itp.). Chodzi o to, by wszyst­
kie nieodzowne roboty, poprzedza 
jące sam montaż domów, były na 
czas ukończone.

W związku z budową osiedla wy 
tonila się konieczność przyspiesze­
nia budowy ciepłowni na Rudni- 
czem, o czym pisaliśmy niedawno.

Osiedle zaprojektowano dla 
około 16 000 mieszkańców. 
Powstaną tu także wysokie bu 
dynki oraz szkoły, przedszko­
la, żłobki, pawilony handlowe 
i usługowe. Nie zabraknie tu 
także placówek kulturalnych 
oraz dla służby zdrowia. Tak

INFORMUJEMY
Zjednoczony Związek Emerytów, 

Rencistów i Inwalidów — Oddział 
Miejski Nr 2 posiada bilety dla 
członków na koncert rozrywkowy, 
który odbędzie się w Pałacu Kul­
tury, w dniu 26. 6. 1972 r. o godz. 
18. Bilety można odbierać w biu­
rze Związku (ul. Młyńska 5 (3) w 
dniu 22. 6. 1972 od godz. 9.

Koło Miejskie PTTK w Poznaniu 
urządza 24 — 25 bm. wycieczkę na 
trasie: Międzychód — Mierzyn
(nocleg) — Muchocin — jez. Tucz 
no _ Międzychód. Zapisy przyjmu 
je sekretariat PTTK Koła nr 70, 
w środę i piątek od godz. 16.30 — 
19.

Zarząd Oddziału Polskiego To­
warzystwa Socjologicznego w Poz 
naniu zaprasza na prelekcję prof. 
dr T. Szczurkiewicza pt. „Florian 
Znaniecki jako uczony i wycho­
wawca”, która odbędzie się w 
czwartek o godz. 18 w Wyższej 
Szkole Ekonomicznej ul. Towarowa 
53 — III p.

Poznańska Spółdzielnia Spożyw­
ców w Poznaniu zawiadamia, że 
22/bńi o godz. 17.30 w Klubie PSS 
przy ul. Czajczej 11 odbędzie się 
publiczne losowanie kuponów pre­
miowanej dopłaty do udziałów 
członkowskich za rok 1971.

Dyrekcja Biblioteki Głównej 
Uniwersytetu im. Mickiewicza za­
wiadamia, że 20 bm o godz. 12.00 
w gmachu Biblioteki Głównej 
UAM nastąpi otwarcie wystawy 
pt. „Ruch wydawniczy w Pozna­
niu w latach 1945 —• 1971”.

Dzisiejsze publiczne koncerty: 
Loggia Ratusza (St. Rynek — 
godz. 20.30 — Chór Żeński im. T. 
Szellgowskiego przy Izbie Rze­
mieślniczej, „Arkadia” — godz. 18 
— Orkiestra MPK. 

zwane centrum usługowe zlo­
kalizowano przy obecnej ulicy, 
Rembertowskiej.

Spółdzielnia „Grunwald” za 
proponowała dla osiedla naz­
wę — Mikołaja Kopernika. Po 
czyniono już starania o zatwier 
dzenie jej. Nazwanie osiedla 
imieniem wielkiego astronoma 
jest w związku z Jubileuszo­
wym Rpkiem Kopernikowskim 
jak najbardziej uzasadnione. 
Dodajmy jeszcze, że na terenie 
— przeznaczonym pod osiedle 
— znajdują się takie ulice, jak 
np. Świetlana, Gwiaździsta, a 
także astronoma Heweliusza.

(an)

W tym roku ■ 9,6 min zł 
na budowę szkół

W ciągu 5 miesięcy tego roku 
mieszkańcy Poznania przekazali 
ńa Społeczny Fundusz Budowy 
Szkół 1 Internatów ponad 9,6 min. 
zł. Najlepiej zbiórka przebiegała 
na Nowym Mieście. Mieszkańcy 
tej dzielnicy roczny plan świad­
czeń wykonali w 40,5 proc. Na 
drugim miejscu znajduje się Sta­
re Miasto (35,5 proc.).

Za społeczne pieniądze przekaza­
ne będzie w tym roku do użytku 
przedszkole na Junikowie i ZaC.ad 
Szkolenia Inwalidów przy ul. Sza­
marzewskiego. Ze środków SFBSil 
przeznaczono też fundusze na bu­
dowę nowego przedszkola na osie­
dlu Winogrady i sali gimnastycz­
nej na Grunwaldzie.

W okresie 5 miesięcy tego roku 
wydatkowano też 7 min. zł na 
modernizację starych szkół oraz 
na zakup pomocy szkolnych i 
sprzętu. Do tej pory z tej pomocy 
finansowej skorzystało 11 szkól 
podstawowych, 4 przedszkola, 3 
licea ogólnokształcące, 10 szkół za­
wodowych i 2 Internaty, (a)

sygnały
Tel. 657-18. godz. 8.30—15

• Mieszkam na Osiedlu Przy­
jaźni 3B m. 29 — IV ptr. W ubieg­
łym roku zgłaszałam o tym, że z 
chwilą kiedy zaczyna przygrzewać 
słońce, na mój balkon kapie smo 
ła. Pocieszano mnie, że to nie po 
trwa długo. Czekałam. Obecnie 
znów... kapie i to mocno. Na bal­
kon wyjść nie mogę. Co z tym po 
czać? — pyta p. Bogdan Z.
• Pan Jan R. pisze o nieporząd 

kach, panujących na podwórzach 
między ulicami Marszałkowską, 
Cześnikowską i Grunwaldzką. Od 
wielu lat mówi się o zrobieniu 
przed domami nowych trawni­
ków z krzewami i kwiatami. Jak 
na razie... nic się w tym kierun­
ku nie czyni.
• Cała ul. Sienkiewicza tonie w 

kłębach dymu. Unosi się on z 
kominów, umieszczonych na re­
mizach tramwaiowych. Kominy 
osiągają wysokość 2 piętra, a ka­
mienice są cztero- i pięciopiętro­
we.
• Już kilkakrotnie zgłaszam w 

Prezydium DRN-Jeżyce uszkodze­
nie dachu. Przy najmniejszych 
opadach przecieka sufit. Mimo 
interwencji nic się nie robi — pi 
sze lokator z ul. Wawrzyńca 29 
m. 24.
• Jeden z lokatorów, domu 

przy Rynku Łazarskim 18 pobu­
dował w podwórzu garaż. Wy­
wiózł tylko część gruzu, reszta le 
żv i szpeci podwórko.
• Na ul. Kilińskiego przekłada­

no płytki na chodniku, ułożono je 
nierówno. W szczelinach groma­
dzą się śmieci.
• Na Rynku Łazarskim zlikwi 

dowano kiosk „Równości”, nie u- 
sunięto zaś do tej pory pozosta­
łego po nim śmietnika i cegieł.—M

A Miejskie Przedsiębiorstwo Bu 
downictwa Komunalnego usunęło 
usterki w budynku przy ul. Wlel 
kiej 23. stwierdzone przy końco­
wym odbiorze robót przez knmis’ę 
oraz dalsze, powstałe w okresie 
gwarancyjnym.)
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